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K X I X  N r  40 (5765)

i  Poważny spadek autorytetu premiera 

i  popularności konserwatystów

Pogłoski o rychłym
ustąpieniu Macmillana
ob iega ją  
Londyn

L O N D Y N  P A P . L o n d y ń s k i
d e n t P A P , red . B A Ń K O W S K I

ko re sp o n -
p isze:

J * *  IZ a ró w n o  w  ko ła c h  p o H tye m ye h  
d z ie n n ik a rs k ic h  L o n  d y m i o raz  w  
u p o rc z y w ie  p o w ta rz a ją  s ię  p o g ło s k i o i 
l iw o ś c i rych łe g o  u s tą p ie n ia  M a c m illa n a  c 
k ie ro w n ic tw a  P a r t i i  K o n s e rw a ty w n e j, a 
co za ty m  id z ie  —  r ó w n ie ż  ze s ta n o w i-  
ska  p re m ie ra .

N IE P O W O D Z E N IA  
JE G O  R Z Ą D Ó W  ż a ró w  
no  na p o lu  eko n o m icz  
n y m , ja k  i  m ię d z y n a ro  
d o w yrn , k tó ry C h  u k o ro  
n o w a n ie m  b y ło  f ia s k o  
ro k o w a ń  ze W s p ó ln ym  
R y n k ie m  sp o w o d o w a ły  
—  ja k  m ó w i s ię  w  
L o n d y n ie  —  pow ażny  
spadek  je g o  a u to ry te tu  
i  p o p u la rn o ś c i P a r t i i  
K o n s e rw a ty w n e j. W ie ­
le  osób z t e j  p a r t i i  u -  
w aża , że ko n s e rw a ty ś c i 
p o w in n i w y s tą p ić  w  
n a jb liż s z y c h  w y b o ra c h  
z n o w y m  b a rd z ie j obie 
cu ją c y m  p rzyw ó d cą  na 
czele. W s ka zu je  się 
te ż , że obecnie p rz e c iw  
ko  b lis k o  7 0 -le tn ie m u

M a c m illa n o w i w y s tą p i 
w  k a m p a n ii p rz e d w y -

b o rcze j 47-le tn i W i l ­
son.

W  z w ią z k u  z ty m  
w s z y s tk im  n ie k tó rz y  
o b s e rw a to rz y  lo n d y ń s ­
c y  ocze ku ją , że decy­
z ja  w  te j  s p ra w ie  za­
p a d n ie  dość szyb ko  i  
że  M a c m illa n  m oże w y  
s tą p ić  z  ośw iadczen iem  
o s w e j re z y g n a c ji i  ze 
w sk a z a n ie m  e w e n tu a l­
nego nas tępcy  ju ż  w  
o k re s ie  Ś w ią t  W ie lk a ­
nocnych .

J E Ś L I C H O D Z I a 
osobę ow ego ,.now ego* 
p rz y w ó d c y , to  p o w ta ­
rz a ją  s ię  na  ogó ł naz­
w is k a  M cL e o d a , M a u -  
d lin g a  i  H e a th a  z 
m łodszych  o raz  B u tle ­
ra , S e lv y n  L lo y d a  i  lo r  
da H o m e  ze „s ta re j 
g w a rd i i” .

Na wys. 10 tys. km

Berlińczycy
pytają
0 szczecińskie 
budownictwo
-  „MOST“
przygotowuje
odpowiedź

Z  M Y Ś L Ą  o zaprezento­
w a n iu  jeszcze w  b ieżącym  
m ies iącu X V  po lska  i N R D  
p rzyg o to w u ją  w spó lną  au ­
dyc ję  ty p u  „m a g a zyn ”  
(ra z  w  m iesiącu) pod naz­
w ą „M O S T ” . P ie rw szy  p ro  
g ra m  p rz e w id u je  m . in . 
pozyc je  p u b licys tyczn e , sa­
ty ry c z n y  kom e n ta rz  n a  te 
m a t a u d y c ji T V  N R F  o  Pol 
sce i  N R D , f i lm o w ą  odpo­
w ied ź  na p y ta n ia  b e r liń -  
czykó w , k tó ry c h  in te re ­
suje szczecińskie bu do w ­
n ic tw o , oraz p iosenkę.

„M o s t”  n a da w an y  będzie 
n a  p rze m ia n  — z W arszaw y
1 z B e rlin a . (get)

Aresztowanie 
ludobójcy 
z SS

W IE D E Ń  P A P . A resz 
to w a n y  zos ta ł w  A u ­
s t r i i  pod za rzu te m  u -  
d z ia łu  w  m asow ych  
m o rd e rs tw a c h  lu d n o śc i 
ż y d o w s k ie j w  Polsce 
w  okres ie  o k u p a c ji b. 
S S -o w ie c  G A R B L E R .

W  la ta ch  1942 i 43 
G a rb le r b y ł szefem 
j j la c ó w k i SD.-.w D ęb icy.

„MARS-1“ potwierdził
istnienie trzeciego
pasa radiacji

M O S K W A  P A P . W C Z O R A J  O G ŁO S Z O N O  
T U T A J , Z E  IN F O R M A C J E  P R Z E S Ł A N E
P R Z E Z  S T A C JĘ  M IĘ D Z Y P L A N E T A R N Ą  
„M A R S  -  1”  W  P IE R W S Z Y C H  G O D Z IN A C H  
L O T U  P O T W IE R D Z IŁ Y  W C Z E Ś N IE JS Z E  
P R Z Y P U S Z C Z E N IA , 1 2  Z IE M IĘ  O T A C Z A J Ą  
N IE  D W A , L E C Z  T R Z Y  P A S Y  P R O M IE N IO ­
W A N IA .

T R Z E C I, n a jb a rd z ie j pasa są l in ie  s i ł  z ie m - 
o d le g ły  pas ra d ia c ji od sk iego  po la  m a g n e ty c z - 
k r y to  po ra z  p ie rw s z y  nego. Z g o d n ie  z  ty m  
w  ro k u  1959 za pom ocą pas p o w in ie n  z n a jd o - 
ra d z ie c k ic h  Ł u n n ik ó w . w a ć  s ię  n a jb l iż e j Z ie -  
L ic z n ik i  p ro m ie n io w ą -  m i w  re jo n ie  B ie g u - 
n ia  um ieszczone na  n ó w , a  n a jd a le j o d  n ie j 
ty c h  w e h ik u ła c h  k o s - w  p łaszczyźn ie  R ó w n i-  
m ic z n y c h  z a re je s tro w a -  ka .
ł y  t rz e c i z  k o le i ( l i -  • In fo rm a c je  uzyskane  
cząc od  p o w ie rz c h n i z  „M a rs a  - 1 ” , k tó ry  
Z ie m i)  w z ro s t n a tę żę - p rz e la ty w a ł ponad o b - 
n ia  ra d ia c j i  na  w y s o -  sza ra m i w  p o b liżu  B ie  
ko śc i o k o ło  80 tys . k i -  guna , p o tw ie rd z iły  to  
lo m e tró w . przypuszczen ie . S tac ja

w y k r y ła  t rz e c i pas ra -
U czen i ra d z ie ccy  w y -  d ia c j i  n a d  o k o lic ą  B ie - 

s u n ę li w ów czas p rz y p u  guna ju ż  n a  w yso ko śc i 
szczenię, iż  g ra n ic a m i 10 tys . k m .

PARYSKA
PROPOZYCJA

E F E K TO W N A  »uknla
z  b o le rk ie m  z m a te ria  
łu  — w  cza rn o -b ia łą  
szachow nicę. M od e l pa 
ry s k i. (C A F)

Podejrzana 
W IZ Y T A  
STRAUSSA  
u Salazara

B O N N  P A P . B. b o ń s k i 
m in is te r  o b ro n y  F ra n z - 
Joseph S trauss , k tó r y  
p rze b yw a  obecn ie  na 
u r lo p ie  w  P o r tu g a lii,  
p rz y ję ty  z o s ta ł w  p ią ­
te k  przez d y k ta to ra  
S a lazara . P o d ró ż  ta  —  
ja k  w y n ik a  z ko m e n ta  
rz y  p ra so w ych  —  s łu ży  
p rzyp u szcza ln ie  p rzyg o  
to w a n io m  do p rze d łu żę  
n ia  os i p o lity c z n o -w o j 
s k o w e j B o n n — P a ryż  
na  o b ie  fa szys to w sk ie  
d y k ta tu ry  P ó łw y s p u  
Ib e ry js k ie g o .

Autor „Diany“ 
na ślubnym 
kobiercu

P A R Y Ż  P A P . W  d n iu  
w czo ra jszym  o d b y ł się 
w  P a ryżu  ś lu b  s ły n n e ­
go p io senka rza  k a n a ­
dy jsk ie g o , 2 1 -le tn ie g o  
P au la  A N K I  z  2 0 -le tn ią  
m o d e lką , A n e  de  Z A -  
G H EB.

P a u l A n k a , k tó r y  zdo 
b y ł  s ław ę  w  1957 ro k u  
p iosenką „D ia n a ” , po ­
zn a ł w y b ra n k ę  18 m ie ­
sięcy tem u  na pokaz ie  
m o d y  w  N o w y m  J o rk u .

Pismo prezesa Rady Ministrów
do prezydiów Rad Narodowych

MAKSYMALNA MOBILIZACJA
sił i środków

■  ■  ■  ■  k o m u n ik a c y jn e g o  w  na
J I M  w u j  a  f l  B  j m  m  le ż y ty m  stan ie .
H H  I H i  H f  I  f l  S p ra w ą  p i ln ą  je s t

f  f f l S  B  i l  B  w ię c  n a ty c h m ia s to w e  
r a J l  , M  -■v I  1  p rz y s tą p ie n ie  do o rg a -

n lz o w a n ia  p ra c  na d  za - 
_ ■ ■ bezp ieczen iem  sięz następstwami zimysr

*  ■ *  p ieczeńs tw a  p ow odz i.

W A R S Z A W A  P A P . P R E Z E S  R A D Y  M IN I -  
S T R O W  W Y S T O S O W A Ł  P IS M O  D O  P R E Z Y - * 2 ® * “
D I  Ó W  R A D  N A R O D O W Y C H  W S Z Y S T K IC H  J J S S h
S T O P N I W Z Y W A J Ą C E  D O  U S U W A N IA  gam ach o b o w ią z k o w y c h
S K U T K Ó W  T E G O R O C Z N E J  Z IM Y .  -  ira z  w  ra m a ch  cz y n ó w
--------- ---— ————— — i  w  C H W IL I  O B E C N E J spo łecznych . P re z y d ia

ŚWIETNY
w y n ik
BARANA
w Madison 
Square Garden

N O W Y JO RK . P A P . W  
Nowojorskiej ha li M a ­
dison Sąoare Garden od- 

się międzynarodow y
m ityng lekkoatletyczny  
na któ rym  padło w ie le do 
skonałych w yn ików . N a  
ich czoło w y b ija  się re­
zu lta t B R U M E LA , k tó ry  
uzyskał w  swej spjecjal- 
ności 2.23,5, co jest n a j­
lepszym w ynikiem  na 
świecie uzyskanym w  h ali. 
D rug i halow y rekord  u- 
stanow ił znakom ity b ie­
gacz am erykański B EA T- 
T Y , k tó ry  przebiegł 1 m i­
lę  w  czasie 3.58,6.

W ito ld  ......
m im o, de za ją ł trzecie 
miejsce, uzyskał doskona­
ły  re zu lta t 4.63,5,

C ZY TA J

ja k  s tw ie rd z a  p is m o  R ad N a ro d o w y c h  w y -  
zą zakres  św iadczeńsp ra w ą  n a jp iln ie js z ą  znaczą z 

je s t n ie u s ta n n e  o d śn ie - poszczegó lnych  z a k ła ­
danie to ró w  k o le jo -  d ó w  -p ra c y  n a  rzecz 
w y c h  i  d ró g . C h o d z i ty c h  p ra c , m a ją c  ró w ­
n ie  ty lk o  o  s z la k i g łó w  nocześnie na  u w adze , 
ne  a le  i  Id e a ln e , zabez- b y  św ia d cze n ia  te  n ie  
p iec za jące  łączność z  k o l id o w a ły  z  p ra w id ło -
każdą n a jm n ie js z ą  n a -  w y m  fu n k c jo n o w a n ie m  
w e t m ie jscow ośc ią . P ra -  każdego  z  ty c h  z a k ła -  
ca  m u s i b yć  ta k  a o rg a - dów . 
n izo w a n a , b y  k a ż d y  od  W  o b lic z u  w ożącego 
c in e k  to ru  ko le jo w e g o , s ię  ż y w io łu  —  czy ta m y  
k a ż d y  o d c in e k  d ro g i w  zakończen iu  p is m a  
m ia ł s w o ją  b ryg a d ę  spo —  n a le ż y  zm o b iliz o w a ć  
łeczną o d p o w ie d z ia ln ą  w s z y s tk ie  ś ro d k i i  w szy  
za  u trz y m a n ie  t r a k tu  s tk łe  s i ły  społeczne.

Czy Brazylia udzieli azylu

wenezuelskim patriotom?

Amerykanie
w ytropili

„Ansoastegui“

Premiera w „Teatrzyku na Wielkiej“

S Y TU A C JA  ST A TK Ó W  PŻM

s /s  „S Z C Z E C IN ”  w ych o d z i do 
A a lbo rg a  w  D a n ii,

S /s „K IE L C E ”  w ych o d z i do
K o pe nh ag i,

S /s „S Ł A W N O ”  w yszed ł do 
A f r y k i  Z achodn ie j,

M  s „N E R  -, m /s  „P U C K ” , 
m /s  —„K R U T Y N IA ”  i  m -s 
„G O P L A N A ”  o raz s/s „S O L - 
D E K ”  w ychodzą bez lo -  
do łam aczy do  re jo n u  D ro g - 
de n , a na stę pn ie  przez Sund. 
ko rzys ta ją c  z po m ocy lodo łam a 
czy  du ńsk ich  w zg lędn ie  swed-z 
k ic h . S ta tk i o  s iln ie js ze j k o n ­
s tr u k c j i  w  m ia rę  po trzeb y  bę­
dą pom agać s ta tko m  słabszym  
i  m n ie jszym .

N A  ŁO W IS K A C H

T R A W LE R  „G R Y F A ”  „H a ń  
cza”  zde rzy ł się w  p o rc ie  
Las Pa lm as ze s ta tk iem  hisz­
pa ńsk im . „H a ń c z a ’- do zna ł u -

ka d łu b a  oraz szalu­
p y . W in ę  za k o liz ję  ponosi je d  
no s tka  h iszpańska, k tó ra  zobo­
w iąza ła  s ię  p o k ry ć  w szystk ie  
ko sz ty . D ziś nasz tra w le r  po 
usu n ię c iu  uszkodzeń w y jd z ie  
na  łow iska .

T R A W L E R  „DAT,M ORU”  ..Ba­
ry c z ”  w  d ro d z ie  z R yn ­
n y  N o rw e sk ie j •— d o  G d y  
n i  u tk n ą ł w  lodach w  
Sundzie na  tra w e rs ie  la ta m lo w  
ca D rogaen . R ów nież tra w le r  
„O D R Y ”  — „O m u le w ”  m e ldu ­
je , że w  drodze z ło w isk  a f r y ­
k a ń sk ich  do Ś w ino u jśc ia  zo­
s ta ł u w ię z io n y  w  lodach u  w y j 
ścia z K a n a łu  K iloń sk ieg o  na 
pó łn o c  od H oltenau. —

D O B R Ą  w yda jność uzysku je ­
m y  w  po łow a ch dorsza na 
B a łty k u . W czora j po w ró c iło  z 
ło w is k  do naszych po rtó w  230 
k u tró w  z ład u n k ie m  ok . 1400 
to ń  ryb y .

O R A Z  IN N Y C H
s p o r t o w y c h  SENSA- W A S Z Y N G T O N  P A P . w  s o b o tę , ż e  a m e r y k a ń

NA R zeczn ik  M in is te rs tw a  s k i samolo-t z w ia d o w - 
O b ro n y  U S A  o z n a jm ił _ czy d o s trze g ł z a ję ty  

‘ przez p a r ty z a n tó w  w e ­
nezue lsk ich  s ta te k  „A n  
soastegu i”  w  o d leg łoś­
c i oko ło  290 k ilo m e tró w  
na  pó łn o c  od w y b rz e ż y  
S u r in a m u  (G u ja n y  H o ­
le n d e rs k ie j) .

R zeczn ik  z a k o m u n i­
k o w a ł, iż  s ta te k  p ły n ą ł 
n a  p o łu d n io w y -w s c h ó d  
z  p rę d ko śc ią  12 w ę z łó w .

R zeczn ik  D epartam en  
tu  O b ro n y  U S A  p o d a ł

(D okończen ie  n a  s tr .  2)

♦  R E K O R D O W Y  
„ H A D J I ”

♦  K Ł O P O T Y
Z  K A D Ł U B A M I

♦  U S P R A W N IE N IA  
O R G A N IZ A C Y J N E

Dalszych
12 statków
szczecińskich
pływa 
po morzach
świata

D W A N A Ś C IE  je d n o ­
s te k  p rzekaza ła  w  ro k u  
u b ie g ły m  do e ksp lo a ta ­
c j i  S toczn ia  Szczeciń­
ska im . A . W a rsk ie g o  
o łą czn e j nośności 81 600 
D W T . Z  te j l ic z b y  sześć 
s ta tk ó w  o d e b ra li a rm a ­
to rz y  za g ra n iczn i. W  
ty m  sam ym  czasie w o ­
dow a n o  9 je dnos tek  o 
nośności 60 600 D W T . 
P la n  z a k ła d a ł je d n a k  
w o d o w a n ie  14 je d n o s te k  
o tonażu 92 300 D W T . 
N a n ie w y k o n a n ie  p la ­
n u  w od o w a ń  z ło ż y ł się 
n iedobó r p ra c o w n ik ó w

(D okończen ie  g ą  s tr, 2 |

S Y T U A C JA  LO D O W A

N A JC IĘ ŻS ZE  w a ru n k i lod o­
w e  p a n u ją  na  to rze  zachodn im . 
S ta ły , g ru b y  ló d  u tru d n ia  że­
g lugę. Na red z ie  zalega luźna 
k ra , n ie  stanow iąca przeszkód 
d la  żeg lug i.

W  p o rc ie  p rze byw a ło  19 s ta t­
kó w ,

D Z lS  u czn iow ie  S zko ły  
R ybo łów stw a M orsk ieg o go 
ś c il i nestora po lsk ich  m a 
ry n a rz y  k p t. ż .w . — K . 
M acie j ew icza, k tó ry  op ow ie ­
d z ia ł m ię dzy  in n y m i o boga­
ty c h  dośw iadczen iach i  p rzyg o  
dach swego życ ia .

W SPÓ ŁPR AC A P O LS K A —N R D

W  S ZC ZEC IN IE  b a w i delega­
c ja  w ła d z  ok rę g u  F ra n k fu r t  
nad O drą  w  N R D  z p rze w o dn i 
czącym  ta m te jsze j W ojew ódz­
k ie j R ad y N arod ow e j — H E IN  
ZEM  —A L B R E C H TE M  na  cze­
le. Goście o m ó w ili z przedsta 
w ic ie la m i w ła d z  szczecińskich 
w spó lną a k c ję  łam an ia  lod u na 
Odrze oraz akc ję  p rzec iw pow o 
dziow ą.

ZES PÓ Ł a m a to rsk i 
W o j. Z w ią z k u  S pó ł­
d z ie ln i P ra c y  w  Szcre 
c in ie  w  sa li „T e a trz y ­
k u  na  W ie lk ie j”  w ys ta  
w i ł  w  . ub . p ią te k  am - 
t-,tną pozyc ję , b io ­
rąc  na sw ó j w a r ­
sz ta t scen iczny re p o r­
ta ż  A . O S IE C K IE J  i 
A . JA R E C K IE G O  p t. 
„O s k a rż e n i” .

N A  Z D JĘ C IU  od le ­
w e j:  K a z im ie rz  K U ­
S IA K , Janusz O P A Ł ­
K A  i  D am ian  L W IC K I.

Pożar
w Amsterdamie

L O N D Y N  P A P . W  no 
cy z p ią tk u  na sobotę 
sp ło n ą ł w  A m s te rd a m ie  
w ie lk i  m agazyn  odz ie ­
żow y f i r m y  „C . and A . '’ 
B y ł to  n a jw ię k s z y  p o ­
ża r w  ty m  m ieśc ie  od 
czasu d ru g ie j tw ojny 
ś w ia to w e j. S zkody  oce­
n ia  się na  5 m in  g u lde -
PÓ3&
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O Ś W IA D C Z E N IE  
K C  K P Z R
W  S P R A W IE  IR A K U

♦  M O S K W A  PAP. „K o m u n iś ­
c i rad z ie ccy 1 c a iy  n a ró d  ra ­
d z ie ck i zdecydow an ie  p o tę p ia ­
ją  k rw a w y  te r r o r  i  rep res je  
w  I ra k u ”  — ośw ia dczy ł w  so­
botę K o m ite t C e n tra ln y  K o m u 
n ls tye zne j P a r t i i  Z w ią z k u  Ba 
dz ieckiego.

W  zw iązku  z n a p ły w a ją c y m i
x  I r a k u  do n ie s ie n ia m i o  ma­
sow ych  rep re s jach  i  k rw a ­
w ym  te rro rz e  w obec k o m u n i­
stów  o raz in n y c h  prze ds ta w i­
c ie li ira c k ic h  s i ł  de m ok ra tycz  
n ych  i  p a tr io tyczn ych , KC 

, K P Z R  stw ie rdza :

{.P rześ ladow anie  k o m u n is tó w
pozosta je w  c a łk o w ite j s p rz e -1 
czności z p ro k la m o w a n ie m  p o i 
U ty k i jed no śc i na rod ow e j, w o l - , 
ności. d e m o k ra c ji l  sp ra w ie d ­
liw o ś c i spo łeczn e j".

♦  W A R S ZA W A  PA P. W  s w ią s ,
k u  z w y p a d k a m i w  I ra k u  P re ­
z y d iu m  O gólnopo lsk iego K o rn i 
te tu  P o ko ju  o p u b lik o w a ło  oś-1 
w iać!ozenie, w  k tó ry m  czyta-1 
m y  m . in . :  (

R ep res je p rze c iw ko  tra c k im  
.b o jo w n ik o m  p o k o ju  o ra z  k o -  ‘ 
i m un is tyczn ym  1 d e m o k ra ty c z -1 

n y m  dz ia łaczom  I ra k u  n a p a - , 
w a ją  nas g łę b o k im  n i  epoko - f 
je m .

P o ls k i ru c h  p o ko ju  gorąco 
, p ro te s tu je  p rze c iw ko  ty m  re~i 

p re s jo m  i  a p e lu je  do  n o w y c h , 
w ła d z  re p u b lik i  ira c k ie j,  by  po 
ło ż y ły  k re s  p rze ś la d o w a n iu 1 

i p a tr io tó w  1 de m okra tó w . i

K R E W  S T U D E N T Ó W  \ 
N A  U L IC A C H  A T E N  (

♦  SO FIA  P A P . 15 bm ., d o s z ło 1 
na uUcach A te n  do  s ta rć  m ię-1 
dzy p o lic ją  a d e m o n s tru ją c y m i, 
s tu de n ta m i, k tó re  trw a ły  k i lk a  
godzin . 40 s tu d e n tó w  zosta ło 
ra n n ych . P rzec iw ko  m ło dz ie ży  i

. u ży tó  sam ochodów  pance rnych , i 
W  de m on stra c jach pod hasłem  
zw iększen ia  w y d a tk ó w  na 
szko ln ic tw o  i  d e m o k ra tyza c ję ' 
system u o św ia ty  w z ię ło  u d z ia ł i 
k i lk a  ty s ię c y  s łuchaczy w y ż - ( 
szych u c z e ln i

U  T H A N T  J
O D P O C Z Y W A  c <

'# Ą ;  J A M A J C E  \  ;  . <

♦  N O W Y JO R K  P A P . S e k re - ,
ta rz  g e ne ra lny  O N Z, U  T b a n t 
p rz y b y ł z  4 -dn iow ą w iz y tą  na 
J a m a jkę . U T h  a n t spę dz ił w ee f 
ken d  w  m ie jscow ośc i w y p o - ( 
czyn ko w e j po łożone j w  pó ł- 
no c rie j części w y s p y  i  w  p o - 1 
p iędz ią  le k  przyb ęd z ie  do sto-1 

, l ic y  J a m a jk i,  K in gs to n , gdz ie , 
p rze p row a dz i ro zm o w y  z przed 
s ta w ic ie la m i m ie jscow ych

1 w ład z , 1

L IK W ID A C J A  i
P O S E L S T W A  i
A N G IE L S K IE G O  i
W  JE M E N IE

+  LO N D Y N  P A P . F o re ig fi O f- 
i fic e  zosta ł p o in fo rm o w a n y  w  

sobotę w ieczo re m , że człon­
k o w ie  a n g ie lsk ie j m is j i  d y ­
p lo m a tyczn e j w  T a iz ie  opuś­
c i l i  Jem en i  p rz y b y li  do A d e - .  
nu . W  te n  sposób pose ls tw o 
W . B r y ta n i i  w  Jem enie, is tn ie -, > 
ją ce  od czasów obalonego re ­
ż im u , zos ta ło  z likw id o w a n e  

< zgodn ie  z żądan iem  R e p u b lik i ' 
' je m e ń s k ie j  w y s u n ię ty m  w  w y  A 

n ik u  o d m o w y  uzn an ia  w ładz 
.re p u b lik a ń s k ic h  tego k ra ju  
' przez Lo n d yn .

A N T H O N Y  ED EN
P O D  O P IE K Ą
L E K A R Z Y

♦  L O N D Y N  PA P. J a k  d o n io ­
sła p rasa lo n d yń ska , b . pre­
m ie r  W . B r y ta n i i  A n th o n y  
Eden u le g ł w  ub . w to re k  ata­
k o w i serca i  zn a jd u je  s ię od 
tego czasu pod s ta łą  op ie ką  
trze ch  le k a rz y . E den p rze b y ­
w a os ta tn io  w  sw ej posiad łoś 
c i p ry w a tn e j na  je d n e j z 
W ysp A n ty ls k ic h ,

M IE L I  S Z C Z Ę Ś C IE — j

♦  P A R Y Ż  PA P. W  sam o loc ie , 
ty p u  ..B oe ing”  l i n i i  lo tn ic z y c h , 
A i r  F rance  w  c h w il i  lądow a­
n ia  na  lo tn is k u  p a ry s k im  w  
no cy  z  p ią tk u  na  sobotę p ę k ło , 
w szys tk ich  osiem  opon. P i lo t ,

1 tego sam o lo tu , na  k tó re g o  p o
i k ła d z ie  zna jdo w a ło  się w  dro - 
, dze z A f r y k i  133 pasażerów, 
zdo ła ł u n ikn ą ć  k a ta s tro fy , ,

1 N A J W Y Ż S Z A  
' B U D O W L A  E U R O P Y  
1 S T A N Ę Ł A  
> W  L E N IN G R A D Z IE

l ♦  M O SK W A P A P . L e n in g ra d  
, posiada obecn ie w ieżę te le w i­
z y jn ą  o w ysoko śc i 315,3 m etra . , 
Jest ona o 5 p ię te r  wyższa n iż  
s łynn a  w ieża E if f la  w  P a ryżu , 
na jw yższa do n ie da w na b u d o -1 
w ia  na ko n tyn e n c ie  eu rop e j­
sk im .

M A L A J E  U Z N A Ł Y  
IR A K  I  JE M E N

( ♦  D E L H I P A P . M a la je  uzn a ły  
i w  sobotę now e w ład ze Ira k u  
. oraz re p u b lika ń sk i rząd Je-

Z a m a c h y  n a  ,,za m ó w ie n ie 11

Prasa francuska komentuje
o s t a t n i  p r ó b ę  
zgładzenia de Gaulle’a
A r e s z t o w a n i  
nie przyznają się do winy

P A R Y Ż  P A P . „Co 
m a t ostatniego sama 
„Najgorsze jest to, ż 
się przekonanie, że t 
pow tarza ją  się zbyt 
sto pomyślne d la  ge 
było uw ażać za napr 
N iezależnie jednak  
praw dziw e źródło ty  
nasze obyczaje polit

m bat” pisze na te - 
chu na de G au lle ’a: 
e w  k ra ju  u trw a la  
e mordercze próby  
często i  są zbyt czę- 
nera ła , aby m ożna je  
aw dę niebezpieczne— 
d tego, ja k ie  jest 
ch prób, w iodą one 
yczne ku  ty ra n ii”.

Z ostatniej chwili 
v  kilku 

wier­
szach
G E N E W A  P A P . O d by ło  

się tu  spo tka n ie  oba 
w sp ó łp rzew od n iczą cych  K o  
m ite tu  R ozb ro jen io w eg o  — 
p rze d s ta w ic ie la  ZSRR, K U  
Z N IE C O W A  i  p rze d s ta w i­
c ie la  U S A  FO S TE R A .

W A S Z Y N G T O N . L O N ­
D Y N  P A P . W  s to lica ch  
U S A  1 W . B r y ta n i i  o p u b li 
ko w a n o  w  ¡sobotę o f ic ja l­
ne k e m u n ik & ty  donoszące. 
że w  d n iu  18 bm . rozpocz 
n ą . s ię W W aszyng ton ie  
ro zm ow y do tyczące re a li­
zac ji-?  p o ro żu m ie h ia  ta w a r  
tegb ‘ w  Naśsaui : : • ’

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
Ja k  in fo rm u ją  agencje za­
cho dn ie , a m e ry k a ń s k i sa­
m o lo t „N e p tu n c ” , k tó ry  
ś ledz i s ta te k  „A nso as te - 
g u i”  na da ł ra d io g ra m  w zy  
w a ją c y  po w stań ców  do 
zm ia n y  k u rs u  w  k ie ru n k u  
P u e rto  R ico. O dpo w ie dz i 
n ie  ud z ie lo no .

„P o lo w a n ie ”  na  po w stań  
eów , oprócz o k rę tó w  am e­
ry k a ń s k ic h , p ro w a dzą  ogó 
łem  4 n iszczyc ie le  w enezu­
e lsk ie .

D Z IE N N IK  W S K A ­
Z U J E , że „to, co się 
stało nie w zm acn ia w  
oczach francuskie j i 
św iatow ej o p in ii publi 
cznej w ia ry  w  s ta b ili­
zację systemu g au lli- 
stowskiego”.

„ H U M A N IT E ”  pod 
n a g łó w k ie m  „dym na  
zasłona” s tw ie rd z a  
m . in .:

W iadom ość  o zam a­
ch u  u k a z u je  s ię  w  sa­
m ą  po rę  d la  pop a rc ia  
rz ą d o w e j tezy  o  ko n ie  
czności u trz y m a n ia  są­
d o w n ic tw a  spe c ja ln e ­
go... W ładza  k ie ru ją c  
s_o p  ś w ia t ła  n a  s p i­
s ko w có w  u s i łu je  zam a 
skow ać g łó w n e  n iebez 
p iećzeńs tw o  grożące 
sw obodom  d e m o k ra ty ­
czn ym  re p re ze n to w a ­
n ym  p rzez  n ią  samą.

A R E S Z T O W A N I w  
z w ią z k y  z  o s tą tn in L .jtą  
m achem  na  de G a u lle ’a 
—  ja k  d o tą d  —  n ie  
p rz y z n a ją  s ię  do w in y .  
P o in a rd  na p y ta n ie , 
skąd  m a  ty le  b ro n i 
o ś w ia d c z y ł: k a ż d y  o f i ­
ce r m a u  s ie b ie  b ro ń . , 
N ie u c h w y tn y  W a tin  
o z n a jm ił p rzez te le fo n  
w ie lu  re d a k c jo m  dz ień  
n ik ó w  p a ry s k ic h , ja k  
ró w n ie ż  ra d io s ta c ji „E u  
ro p a  1” , że n ie  m a  n ic  
w sp ó ln e g o  z tą  ca łą  
sp ra w ą  i  p ro s i, aby

Reforma polskiego 
boksu - postanowiona

W A R S Z A W A  P A P . Po 
dw ó ch  d n ia c h  o b ra d  za­
k o ń czy ! się 16 bm . w  
W arszaw ie  z jazd  p rze ds ta­
w ic ie l i  o k rę g o w ych  zw iąz ­
k ó w  bo kse rsk ich , d y re k ­
to ró w  w o je w ó d zk ich  p o ­
ra d n i sp o rto w o -le k a rs k ic h , 
sędz iów  i  dzia łaczy.

W  P IE R W S ZY M  D N IU  
o b ra d o w a ły  4 k o m is je , 
k tó re  p rz e d s ta w iły  w n io ­
s k i do  za tw ie rd zen ia  p le ­
na rn e m u  ze b ra n iu  zarządu 
P Z B . W n io sk i po  ba rdzo  
o ż y w io n e j i  w n ik l iw e j d y ­
s k u s ji, zosta ły  zaakcep to­
w ane przez p ie n u m  zarzą­
d u : wnoszą one w ie le  no 
w ego do  do tychczas stoso­
w a n ych  w  Po lsce p rze p i­
sów . T a k  w ię c  og ra n iczo ­
no  w ie k  z a w o d n ikó w  up rą  
w ia ją c y c h  p ię śc ia rs tw o . 
Z godn ie  z n o w y m i p rze p i­
sam i, boks w  Polsce bę­
dz ie  m ożna u p ra w ia ć  od 
uko ńcze n ia  16 do 35 la t. 
P o s ta no w io no , że po  trzech  
k o le jn y c h  n o kau ta ch  po 
c iosach na szczękę zawód 
h ik  n ie  będzie m ia ł p ra ­
w a u p ra w ia n ia  p ię śc ia rs t- 
w a . B a rdzo w ażn ym  w n io ­
sk iem , k tó ry  w y w o ła ł oży 
w io n ą  dysku s ję , je s t ogra 
n icze n ie  lic z b y  ro zg ryw a ­
n y c h  w a lk . Z a w o d n icy  ze­
sp o łó w  l- l ig o w y c h  będą 
m o g li s toczyć ty lk o  25 
w a lk  w  c iągu ro k u , bokse 
rz y  pozos ta łych  d ru ż y n  — 
2t) w a lk . a ju n io rz y  ty lk o  
15.

W  w y p a d k u  Jeżeli sędzia 
r in g o w y  zauw aży cios n ie  
czys ty  zadany z p re m e dy­
ta c ją . będzie m ia ł p ra w o  

m ie js c a  u d z ie lić  na pora

m u  n ie  z w a la n o  na 
k a r k  tego , czego n ie  
d o ko n a ł, gdyż i  ta k  c ią  
ży  na  n im  w ie le  is to t­
n ie  doko n a n ych  czy­
n ó w , ja k  np. zam ach 
pod P e tit-C la m a rt.

n le n la  a n a w e t zdyskw a­
l i f ik o w a ć  zaw o dn ika .
P rz e rw y  po no ka u c ie  będą 
trw a ć  obecn ie n ie  4 a 6 
ty g o d n i.

Skonecki
wyeliminowany

R ZESZÓ W  P A P . W  « w a r  
ty m  d n iu  te n iso w ych  M i­
s trzo s tw  P o ls k i w  h a li, za 
n o to w a n o  d w ie  n iespo­
d z ia n k i dużego k a lib ru .

P ie rw szą z n ic h  b y ło  w y 
e lim in o w a n ie  ub ieg ło rocz ­
n e j m is trz y n i P o lsk i — 
R y ls k ie j, k tó ra  przegra ła  
z C a łińską  3:6, 2:6.

„G w oźd z ie m  d n ia ”  b y ły  
p ó łf in a ło w e  p o je d y n k i męż 
czyzn. M orde rczą , trw a ją c ą  
ponad 2 godz w a lkę , s to ­
cz y ł 5 -k ro tn y  h a lo w y  
m is trz  P o ls k i W ł. Skonec­
k i z G ą s io rk ie m . Nasz na j 
lepszy te n is is ta  p rze g ra ł 
3:6, 7:5, 5:7, 11:13.

Zwycięstwo
Wisły

W  K O S Z Y K A R S K IM  „m e  
ceu ro k u ”  (I l ig a )  w ro c ła w  
sk i Ś ląsk po  bardzo do b re j 
grze u le g ! W iś le  71:75.

A  o to  pozostałe w y n ik i :  
Leg ia  — GKS «7:66, AZS 
G dańsk — P o lon ia  5S:70, 
s pa rta  G w a rd ia  W ro c ła w
«9:62. /  "

PATRIOCI
(Dokończenie ze str. 1)

d o  w ia d o m o śc i, że sarno 
lo t  a m e ry k a ń s k i c iąg le  
ś le d z i k u rs  s ta tk u  „A n -  
soas tegu i” , n ie  n a w ią ­
za ł z n im  je d n a k  d o ­
tychczas k o n ta k tu . S ta ­
te k  z n a jd o w a ł s ię  w  so 
bo tę  w ieczo rem  w  od le  
g łośc i o k o ło  220 k m  na  
pó łn o c  od w yb rze ży  A -  
m e ry k i P o łu d n io w e j.

Jeden z p rzyw ó d có w  
w e n e zu e lsk ich  p a t r io ­
tó w  —  ja k  in fo rm u ją  
zachodn ie  agencje p ra ­
sowe —  m ia ł o ś w ia d ­
czyć. że „A n so a s te g u i”  
zm ie rza  w  k ie ru n k u  
B ra z y li i.

N O W Y  J O R K  P A P . 
B ra z y l i js k i m in is te r  
s p ra w  zagran icznych  
L im a  o m a w ia ł w  sobo­
tę  z p re zyden tem  G ou- 
la r te m  m o ż liw o ść  udzie  
le n ia  a z y lu  s ta tk o w i 
„A n so a s te g u i” . W  k o ­
ła c h  rzą d o w ych  p o d k re  
ś la  się, że je s t to  „ t r a ­
d y c ja  b ra z y li js k a ”  po - 
tp ię rd zę m a  m. i $ ti w ,.w y  
p a d & ii s ta tk u  ’ „S a n ta  
M a r ik ’*,*" k tó rego  załoga 
u z y s k a ła  p ra w o  a z y lu , 
zaś s ta te k  zosta ł z w ró ­
cony  P o r tu g a lii.

STATKI
(Dokończenie ze atr. 1)

w  k a d łu b o w n i. Jeszcze 
obecn ie  s tocznia poszu­
k u je  o k o ło  160 k a d łu ­
bow ców .

M im o  trud no śc i s tocz­
n io w c y  w yd a tn ie  s k ró c il i 
c y k l p ro d u k c ji dziesię- 
c io tys ię czn ika  d la  In d o ­
n e z ji „ H a d j i  Agus S a lim ” , 
k tó r y  zbudow ano w  c ią­
gu  191 d n i, Trzeba p rz y ­
po m n ieć , iż  p ie rw sze 
s ta tk i te j se rii, np . „ J a n ­
ka  K ras ick ie go ” , budo­
w ano 557 d n i, zaś „P h e - 
n ia n ”  — 423 dn i, 

Przyśpieszen ie c y k lu  
p ro d u kcy jn e g o  je s t w y ­
n ik ie m  zastosowania w  
s toczn i m etody kon cen­
t r a c j i  i  re jo n iz a c ji.  Po le­
ga ona m . in . na w y k a ń ­
czan iu  poszczególnych re  
jo n ó w  kad łub a  ju ż  na 
p o c h y ln i. P rzy in n y c h  
s ta tkach  na p o ch y ln i p ra  
cow a ło  oko ło  300 lu d z i za 
tru d n io n y c h  pirzy w y p o ­
sażeniu, obecnie zaś 400— 
600. Pozw ala to  w y d a t­
n ie  sk ró c ić  czas p ra c  w y  
posażeniow ych po zejściu 
s ta tku  z p o chy ln i. 
T rw a ją ce  m rozy spow o­
do w a ły , iż  p lan s tyczn io ­
w y  stocznia w ykon a ła  je  
d yn ie  w  54,4 proc. N iedo 
sta teczna pow ierzchn ia  
h a l oraz b ra k  p a ry  po - 
w a ż ń ię ” u t ru d n ia ły  p ra ­
cę. Poza tym  n ie  m ożna 
b y ło  w yko n yw a ć  szeregu 
p ra c , ta k ic h  ja k  m a lo ­
w a n ie  i  p ró b y  szczelnoś­
c i, k tó re  w ym aga ją  tem ­
p e ra tu ry  pow yżej zera,

FWP
wyjaśnia

£  Plenum  O K  FJN , na którym  przem aw ia- 
^  li  W ł. G om ułka i  A . Zaw ad zk i, podsumo 
w ało dotychczasową p ra c ę  1 w ytyczyło  pro­
gram na najb liższą przyszłość.
£  W  Genew ie podjął obrady K o m ite t 18.

I V  Sesja K o m ite tu  W ykonaw ci 
rozpoczęła prace w  M oskw ie.

♦  Zachodnioeuropej skie stolice objeżdżał 
w icem in ister obron y  U S A , G ilp a trick .

♦  Now e w ładze I r a k  u  zad eklaro w ały  pro­
wadzenie na aren i e m iędzynarodow ej po­

l ity k i neutralistyeznej, zaś w ew n ątrz k ra ju  
rozpętały k rw a w e  prześladow ania  kom uni­
stów i  e lem entów  post ępowych.

♦  W  Oslo rozpoczęła się sesja R ady S kan ­
dynaw skie j.

▲  N a  prezydenta de G au lle ’a próbowano do 
”  konać nowego zam achu.

W Genewie...
D E L E G A C J A  radz iec  

k a  na  o b ra d y  K o m ite ­
tu  18, p o d y k to w a ła  z 
p u n k tu  o s tre  tem po  i  
p rz e ję ła  w  sw o je  ręce 
in ic ja ty w ę . M a m  oczy­
w iśc ie  na  m y ś li  zg ło ­
szony za raz  na  p ie rw ­
szym  pos iedzen iu  przez 
w ic e m in is tra  K u źn ie co  
w a  p ro je k t  d e k la ra c ji 
o za ka z ie  rozm ieszcza­
n ia  na o b cych  te r y to ­
r ia c h  s tra te g iczn ych  
ś ro d k ó w  p rzenoszen ia  
b ro n i n u k le a rn y c h . P ro  
pozyc je  ra d z ie c k ie  p rze  
w id u ją  l ik w id a c ję  w  
m o ż liw ie  n a jk ró ts z y m  
czasie:

s łu g i o k rę tó w  po dw o d  
n ych  w ypo sażo nych w  
b ro ń  ra k ie lo w o -n u k le a r -

p o r tó w  lo tn is k o w c ó w  
sam o lo ta m i w ypo sażo nym i 
v  b ro ń  n u k le a rn ą :
3 L ik w id a c ję  na ob cych 

te ry to r ia c h  baz s łużą­
cych  pociskoYrr ra k ie to w y m  
o zasięgu -powyże j. -15eo 
k m  i  w y c o fa n ie  na w łasne 
te ry to r iu m  g ło w ic  a to m o ­
w y c h  do ty c h  po c isków ; 

Ą W yco fa n ie  na w łasne 
“  te ry to r ia  s tra te g icz ­

n y c h  sam o lo tó w , przezna 
czonych do  tra n s p o rtu  
bo m b n u k le a rn y c h .

S tro n a  zach o d n ia  —*
p rz y z n a je  to  sam a —  
zosta ła  zaskoczona tą  
in ic ja ty w ą  ra d z ie cką .

Koszty
odśnieżania

„D a liś c ie  ś w ia tu  g ilo  
I j/n ę , a le  d laczego, u  
l ic h a , spuszczacie ją  na  
nasze g ło w y?  Jesteśm y  
za d ow o len i z  tego co 
z ro b iliś m y  w a m  pod  
A z in c o u rt  i  pod  W a te r-  
loo, a obecnie bardzo  
c ieszym y się, że b y ła  
k iedyś  w o jn a  fra n c u s -  
ko -p ru ska . Idźc ie  do  
cza rta  z  w a szym i po­
tra w a m i i  w in a m i, z  
1waszym  m enu a  la  car 
te, w aszym  k ra je m , w a  
szą sztuką . M ożecie to  
sobie w szystko  scho- 
t oać. S chow a jc ie  sobie  
w szys tko  co m acie , w a  
szych  mężczyzn, wasze 
ko b ie ty , bogactw a, m a­
rze n ia  o n ieza leżności, 
potędze i  schow a jc ie  so 
bie także, waszego sta 
rego  K o n ra d a  A d e n a u -  
era . P ow ieście  go  sobie 
na  w asze j w ie ży  
E if f la

Wilson 
zwyciężył

D zień po d n iu  ponad 
lu d z i o raz o k . 3 500 sam o­
cho dó w  p ra c u je  nad jego 
usu w an iem . A k c ja  odśnie­
żan ia m ia s t to  n ie  ty lk o  
o lb rz y m i w y s iłe k  organ iza  
c y jn y  i  fiz y c z n y , a le  i f i ­
na nso w y. W g p rz y b liż o ­
n ych  ob liczeń  kosz tu je  
d z ie nn ie  ok . 3 000 000 zł.

Do 10 lu te g o  w  W arsza­
w ie  na odśnieżan ie m ia ­
sta w yd a n o  7 m in  z ł, w  
K ra k o w ie  o k . 5 m in  z ł, 

Szczecin ie 3 m in  z ł.
Ł ą czn ie  te j z im y  w y d a ­

no  Już w  m ia s ta ch  na  w a l 
kę ze śn ie g ie m  ponad 
,100 000 000 z ł i  fu ndusze 
m ie js k ie  przeznaczone na 
a k c ję  z im o w ą  są ju ż  na 
w ycze rp a n iu !

Uczucia
B B C  n ada ła  w  swo­

im  p ro g ra m ie  poem at 
i lu s tru ją c y  s tan  uczuć  
A n g lik ó w  do F ra n cu ­
zó w  po n ie d a w n y m  n ie  
dopuszczeniu W. B ry ta  
n i i  przez de G a u lle ’a  do 
EW G . O to fra g m e n ty :

P rzyw ódcą  P a r t i i  P ra  
cy  zosta ł w y b ra n y  H . 
W ilso n .

Pretendent 
ruszył do ataku

OD k i lk u  ty g o d n i p rz y ­
puszczane są w  U S A  prze­
c iw k o  p re zyd e n to w i K e n - 
n e d y ’em u ko n cen tryczne  
a ta k i. Raz cho d z i o jeg o 
rzeko m o z b y t łagodną p o li 
ty k ę  kub ań ską . In n y m  o 
„u le g ło ść ”  w  rozm ow ach 
W sch ó d -Z a ch ó d . A le  zaw ­
sze a ta k i w ycho dzą  z k ó ł 
p a r t i i  re p u b lik a ń s k ie j. W 
o s ta tn ic h  d n ia c h  w ysz ło  
w reszc ie  szyd ło  z w o rk a  — 
to  g u b e rn a to r  s ta nu  N ew  
J o rk , re p u b lik a n in , m il io ­
n e r N . R O C K E F E LL E R  
p rz y s tą p ił ju ż  do  w a lk i 
o fo te l p re zyd e n ta  U SA 
po K e nn ed ym . Ja k ie  ma 
szanse w  w y b o ra c h  1984 
ro ku ?  O b se rw a to rzy  pod­
k re ś la ją  je g o  en erg ię , sze 
ro k ie  h o ry z o n ty  p o lity c z ­
ne, dośw iadczen ie  a d m in i­
s tra c y jn e  o raz u ro k  oso­
b is ty . k tó ry  m a ta k  w ie lk i 
w p ły w  na w y b o rc ó w  a m e 
ry k a ń s k ic h . Z  d ru g ie j s tro

W A R S Z A W A  P A P . W 
zw ią zku  z d łu g o trw a ły m i 
m ro za m i i  tru d n o śc ia m i 
o p a ło w y m i D yre kc ja  Fun 
duszu W czasów P ra co w n i­
czych  zm uszona b y ła  ogra 
n iczyć  sprzedaż sk ie ro w a ń  
na w czasy na m iesiąc lu ­
t y  i m arzec b r. do  w ie lu  
do m ó w  w czasow ych.

W iększość sk ie row a ń  na 
w czasy w  lu ty m  i  m arcu  
o trz y m y w a ć  będą pra cow - 
h ic y  ty c h  zakładów , k tó re  
ze w zg lę du  na tru d n o śc i 
opa łow e o g ran iczy ły  p ro ­
d u k c ję  i  u d z ie liły  sw o iia  
p ra c o w n ik o m  u rlo p ó w .' _

n y  w y ra ż a ją  ob aw y, ezj# 
rzeczyw iśc ie  b łę d y  i klopc* 
ty  a d m in is tra c ji K e nnedy* 
ego są tego rzęd u, b y  m oż 
na b y ło  na n ich  bazow ać, 
w skazu ją  na w ie lk ą  po pu  
l 'r n o ś ć  K e n n e d ye g o , w re  
szcie na to , że a m e ryka n  
ska p ra k ty k a  w ybo rcza  u  
czy. iż  us tę p u ją cy  p re zy ­
de n t m a zawsze w ie lk ie  
szanse być w y b ra n y m  po 
raz  d ru g i. I  d la te g o  uw a­
ża ją , iż  R o c k e fe lle r  n ie  
p o trzeb n ie  w s tę p u je  w  
sz ran k i, m a ją c  ba rdzo  n ie  
w ie lk ie  szanse w  1964 r .  
podczas, gd y  w  196* r . 
m ia łb y  p ra w ie  m u row a ne  
zw yc ięstw o . A  ew e n tu a ln a  
po rażka w  p rzysz łym  ro ­
k u  tę  szahsę p o w ażn ie  m o 
że zachw iać.

Szkolna 
ofensywa NRF

W  ro k u  obecnym i 
N R F  u trz y m u je  za g ra ­
n icą  ok . 400 szkó ł, 200 
k u rs ó w  ję z y k o w y c h , 50 
o d d z ia łó w  tzw . In s ty tu  
tu  im . Goethego, 42 in ­
s ty tu ty  i  b ib lio te k i,  13 
o ś ro d kó w  szko len ia  za­
w o d ow ego  itp .  P rz y tła  
cza jąca  w iększość ty c h  
p la có w e k  z n a jd u je  się 
w  A m e ry c e  P łd . i  A z j i ,  
a o s ta tn io  ta kże  w  
A fry c e . P rzypuszczep ie , 
że są to  p la c ó w k i o b li 
czone na  m n ie jszość  
n ie m ie c k ą  rozrzuconą  
po św iec ie , są fa łszyw e . 
N p . w  S zko le  N ie m ie c  
k ie j w  M o n te v id e o  na  
1 212 u c z n ió w  ty lk o  160 
to  d z ie c i N ie m có w  osia  
d ły c h  w  U ru g w a ju . C o 
d o . ce lu  te j „s z k o ln e j 
o fe n s y w y ”  B o n n , n ie  p o  
zo s ta w ia  w ą tp liw o ś c i 
czasopism o „ D IE  D E U T  
SC H E A U S  L A N D S C H U  
L E ” :

„W ydaw anie  p ien ię ­
dzy, naw et duża pienię  

. dzy na tak ie  szkoły w y  
daje się ja k  najlepszą  
lokatą  kap ita łu . Ten  
k a p ita ł będzie n a jle p ­
szym pomostem, ja k i  
gospodarka n iem iecka  
może przerzucić do in ­
nych k ra jó w  i oprocen 
tu je  się w ie lokro tn ie”.

Jak zginął 
Kassem

„Zdra jca  i  ’d y k ta to r  
został zduszony ja k  
szczur pod gruzam i m i­
nisterstw a obrony”.

T A K  d o n o s ił o  ś m ie r 
c i gen. Kassem a ko m u  
n ik a t  ra d ia  bagdadzk ie  
go w  p ie rw szych  godzi 
na ch  puczu . J a k  się 
o k a z u je , o k o liczn o śc i 
śm ie rc i Kassem a b y ły  
zu p e łn ie  in n e . Donoszą 
o  ty m  ko re spondenc i 
za g ra n ic z n i, k tó ry c h  w  
lic z b ie  40 w p u ś c iły  w re  
szcie do  I r a k u  no w e  
w ładze .

W  m om encie  w y b u c h u  
puczu gen. Kassem  w ca le  
n ie  z n a jd o w a ł s ię  w bom ­
b a rd o w a n ym  (zresztą b. 
n ieznacznie) gm achu m in i­
s te rs tw a  o b ro n y  w  B agda­
dzie , lecz w  od w ied z in ach  
u  sw e j m a tk i w  m ieście.
0  puczu i  s w o je j śm ie rc i 
d o w ie d z ia ł s ię  z k o m u n i­
k a tu  rad io w eg o , zacytow a 
nego po w yże j. W s ia d ł w ięc 
n a tych m ia s t do  sw ego żół 
tego pance rnego C ńd illa ęa
1 o b je ch a ł m ia s to  po kazu­
ją c  się lu d n o śc i d ia  zde­
m en tow a n ia  w iadom ośc i o 
sw o im  zgon ie  i  do p ie ro  
na stę pn ie  p rz y b y ł do  m in i 
s te rs tw a o b ro n y  d la  po k ie  
ro w a n ia  d z ia ła n ia m i. N ie ­
d łu g o  po tem  zosta ł ta m  
o toczo ny  w ra z  z 790 w ie r ­
n y m i ż o łn ie rz a m i' przez 
o d d z ia ły  puczys to w sk ie . 
W idząc, że w a lk a  ju ż  się 
na n ic  n ie  zda. p o łą czy ł 
się te le fo n iczn ie  z p rz y ­
w ódcą re b e lia n tó w , p łk .  
A re fe m , p ro p o n u ją c  pod­
da n ie  za cenę przy rzecze ­
n ia  po zw ole n ia  na w y ja zd  
za gra n icę . A re f o d m ó w ił 
jego lud z ie  p rz y p u ś c il i o- 
s ta tn i sz tu rm  i gm ach m i­
n is te rs tw a  zosta ł zd o b y ty , 
a Kassem w ra z  z n a jb l iż ­
szym i w sp ó łp ra co w n ika m i 
a re sz tow a ny  a następn ie  
p rze w ie z io n y  do b u d yn ku  
ba gd ad zk ie j rozg łośn i ra ­
d io w e j. k tó ra  b y ła  g łów ną 
kw a te rą  po w stań ców  w  
ty m  czasie. T u  po w o ła n y  
ad hoc tr y b u n a ł skazał 
Kn-sem a i  to w a rzyszy  na 
śm ie rć , a w y ro k  zosta ł na 
ty ch m ia s t w y k o n a n y  w  s tu  
d io  m u z y k i a ra b s k ie j roz­
g łośni. Kassem  m ia ł um ie  
rać  odw ażn ie. N ie  ch c ia ł 
o ra s k i na oczy. Jego osta t 
n ie  słow a m ia ły  b rzm ieć : 
„M o że c ie  w in ie zab ić, łee * 
m oje  im ię  pozostan ie zw ią 
zane z h is to r ią  na rodu irae 
k ieg o ” .
AporządslL J. BABIN SM
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•  Przeszło 700 min z ł w  naszej PKO
•  Co trzeci mieszkaniec oszczędza
•  96 osób jeździ samochodami z PKO
•  W lecie 1964 r. — miliard

LICZBY, KTÓRE CIESZĄ
Z  D U Ż Ą  P R Z Y J E M N O Ś C IĄ  in fo rm u ­

jem y, że naw yk osnerędgania ogarnia w  
Szczecińskiem coraz szersze kręgi lodzi. 
M in iony rok by ł pod tym  względem  re ­
kordow y.

◄ O D D Z IA Ł  P K O  w y ­
dał 62,5 tys. książeczek
(do tychczasow y re k o rd  
p a d ł w  1960 r .,  k ie d y  
to  o tw a r to  46 tys . no ­
w y c h  książeczek). O gó­
łe m  238,5 tys . o b y w a ­
te l i  w o je w ó d z tw a  posia 
da dz iś  sw o je  k o n ta  w  
P K O .

◄ W P Ł A C IL IŚ M Y  re ­
kordow ą ilość p ienię­
dzy —  176 m in  zł. D z ię ­
k i tem u, w  grudniu  
1962 r . oszczędności w  
szczecińskiej P K O  osią­
gnęły sumę 700 m ilio ­
nów zł.

PRACE
szczecińskich

ekonomistów
S E K C JA  ekonom iczna 

In s ty tu tu  Z ach od n io -P o ­
m orsk ieg o , zorgan izow ana 
p ra k ty c z n ie  w  koń cu  1961 
r . ,  m a na sw ym  kon c ie  
ju ż  pow ażne osiągn ięcia. 
Z sekc ją  w sp ó łp ra c u je  26 
szczec ińsk ich  eko no m is tów . 
D o  te j p o ry  — zgodn ie  z 
p ro g ram em  p ra c y  s e k c ji— 
z ło ż y li o n i ju ż  15 w ię k ­
szych p ra c , z k tó ry c h  s 
doczeka ło  się p u b l ik a c ji .  
P race  te  do tyczą  g łó w n ie  
w spó łczesnych p ro b le m ó w  
ekonom icznych» >, Pom orza 
Z achodn iego . W te j c h w i­
l i  cz ło n ko w ie  i  w s p ó łp ra ­
c o w n ic y  s e k c ji p rz y g o to ­
w u ją  28 da lszych p ra c  na­
u k o w y c h . z czego 18 m a 
c h a ra k te r  m o n o g ra fic zn y . 
Z  do tychczasow ego do rob  
k u  w a r to  w y m ie n ić  m .in . 
pracę do cen ta  d ra  S ta n i­
s ław a S C H W A N N A , k tó ry  
zeb ra ł, s k la s y fik o w a ł i sko 
m e n to w a ł w szys tk ie  w y ­
d a w n ic tw a  eko no m iczn e 
do tyczące P om orza Z a ­
cho dn ieg o o raz pracę d ra  
S tan is ła w a  G O R K I -  N I ­
W IŃ S K IE G O . om a w ia ją cą  
s to s u n k i d e m og ra ficzne  i 
spo łeczne w  szczec ińsk ich  
PG R -ach , W y d a w n ic tw o  
P o znańsk ie  w y d a ło  w  ub  
r .  na zlecenie In s ty tu tu  
ks iążkę  d r  Z dz is ław a  Ł A ­
S K IE G O  p t. „ W p ły w  bódź 
ców  za in te re sow an ia  m a­
te ria ln e g o  na in te n s y w ­
ność p ra cy  w  p rze ­
m yś le ” . Jest to  p ie rw ­
sza p u b lik a c ja  ks iążko w a 
k tó ra  uka za ła  się pod au ­
s p ic ja m i In s ty tu tu  Zachód 
n io -P o m o rsk ie g o . (ZAP)

◄ Ś R E D N I W K Ł A D
na jednego  m ieszkańca  
w o je w ó d z tw a  w y n o s i 
903 z ł. Z a jm u je m y  trze ­
cie m iejsce w  k ra ju , po 
W a rsza w ie  —  1 091 z ł 
i  G d y n i— 1 059 z ł. W  sa 
m y m  S zczecin ie  na je d ­
nego m ieszkańca  p rz y ­
pad a  1 611 zŁ

◄ N A J W IĘ C E J  P IE ­
N IĘ D Z Y  —  73 m in  z ł 
w p ła c o n o  w  I V  k w a r ­
ta le  ub. ro k u , w obec  —  
p rz y p o m in a m y  —  176
m in  w p ła c o n y c h  w  ca­
ły m  ro k u . U zyskano to  
głów nie poprzez pozy­
skanie nowych k lie n ­
tów. N a  1000 m ie szka ń ­
ców  p rzyp a d a  dziś 306 
ks iążeczek. A  w ięe co 
trzeci m ieszkaniec ma 
książeczkę P K O .

◄ WŚRÓD p o s ia d a ­
c z y  ks iążeczek n a jw ię ­
ce j, bo  aż 25,4 proc., 
s ta n o w ią  ro b o tn ic y . P ra  
co w rricy  u m y s ło w i 24,6 
p ro c . oszczędzających.

◄ J A K  D U Ż E  SĄ  
W K Ł A D Y ?  P ra w ie  po ­
ło w ę  oszczędności s ta ­
n o w ią  w k ła d y  do 1 000 
z ł,  43 p ro c . od 1— 10 
tys. z ł, 5,6 proc. —  od 
10— 25 tys., z ł i  2,1 p roc. 
p o w y ż e j 25 tys.: zł.

◄ N A J W IĘ K S Z Ą  P O ­
P U L A R N O Ś C IĄ  w  1962 
ro k u  c ie szy ły  się —  p o ­
za ks ią że czka m i z w y k ­
ły m i —  p re m io w a n e  —  
sam ochodow e, p re m io ­
w a n e  i  w y ż e j op ro ce n ­
to w a n e  (5 p ro c . w  ska ­
l i  roczne j). Książeczek 
samochodowych jest w  
w ojew ództw ie  12 410 
sz tu k , p ie n ię ż n y c h  13 954 
i  w y ż e j o p ro ce n to w a ­
n y c h  —  4.328 (w k ła d  
w y n o s i 73 m in  z ł).

◄ W  Z A M IA N  Z A  
M O Ż L IW O Ś Ć  dyspono ­
w a n ia  p ie n ię d z m i o b y ­
w a te li,  P K O  w y p ła c a  
odse tk i. W  1962 r .  od ­
d z ia ł nasz w y p ła c ił 10 
m in 400 tys . z ł a jeszcze

ok. 21 m in  ezeka na 
wpisanie na książeczki.
(Te przesz ło  31 m in  z ł 
—  to  o d se tk i za ro k  
1961 i  pop rze d n ie  —  do 
tą d  n ie  w p isane).

◄ IN N Ą  F O R M Ą  n a­
g ra d za n ia  oszczędzają­
cych , ty c h  p o s ia d a ją ­
cych  ks iążeczk i p re m io ­
w e , a w ię c  n ie  op rocen ­
to w a n e , są p re m ie  rz e ­
czowe. W  ub. ro k u  31 
szczecinian dostało od 
P K O  samochody (do­
tychczas 96 w ła ś c ic ie li 
ks iążeczek sam ochodo­
w y c h  ze Szczecińskiego 
je ź d z i sam ochodam i z 
P K O ), 25 —  motocykle, 
8 —  m otorow ery, 699 — 
prem ie pieniężne. Na 
ks ią że czk i tu rys tyczn e  
p a d ły  2 s k ie ro w a n ia  na 
w czasy k ra jo w e , 1 do 
CSRS i  2 do W łoch .

◄ B IE Ż Ą C Y  R O K  ró w ­
n ie ż  zaczął się p o m y ś l­
n ie . W  ciągu stycznia 
i  19 dni lutego wpłaco­
no 33 m in 700 tys. zł, 
rea lizu jąc  tym  70 proc. 
planu  kw artalnego.

Jeże li ta k ie  te m p o osz­
czędzan ia utPzym a się — 
m ó w i • d y r .  P K O  m g r 
Czesław O L E J N IC Z A K — 
spodziew am  się. że w  le ­
c ie  1964 r. os iągn iem y 
M IL IA R D . B y łb y  to  d u ­
ż y  sukces, gd yż  „ m i i ia r  
d e ra m i”  je s t do tychczas 
n ie w ie le  w o je w ó dz tw . 
W arszaw a m a 3 *09 m in  
z ł, K a to w ic e  — 2,5 m ld . 
z ł, W ro c ła w  2 m ld . i  po­
w y ż e j m il ia rd a : Gdańsk. 
K ra k ó w , Łó dź  i  Poznań.

Zdajem y sobie spra­
w ę, że przytoczyliśm y  
dnżo liczb. A le  liczb, 
któ re  radują.

H anna Ź Y W C Z A K

Nasze „hobby“ P A M IĘ T A C IE  na ­
sze p rze d w o je n n e  za 
p a lk i  z c h a ra k te ry -

FILUMENISTYKA
K O LE K C JO N E R O M  znacz 

kó w  p o cz to w ych  p rz y b y li 
os ta tn io  g ro ź n i k o n k u re n ­
c i — f i lu m e n iś c i, zb ie ra ją  
cy  e ty k ie ty  zapałczane.

E ty k ie ty , podobn ie  ja k  
znaczk i pocztow e , w y d a ­
w ane są te m a tyczn ym i se­
r ia m i o n ie z w y k le  in te re ­
s u ją cych  m o tyw a ch .

B a rd zo  p o p u la rn y m i te ­
m a ta m i e ty k ie te k  zapałcza 
n ych  W' różn ych  k ra ja c h  
są s tro je  lud ow e , fa un a  i 
f lo ra . W ie le  m ie jsca ' za j­
m u je  p o p u la rn y  na ca łym  
św ięc ie  s p o rt, no  i  oczy­
w iśc ie  n a jró żn ie jsze  m o ty  
w y  ha nd low o -rek la m o w e .

O ty c h  filu m e n is ty c z -  
n y c h  c ieka w os tka ch  opo­
w ia d a  nam  p . M a łgo rza ta  
S ZY B O W S K A . k tó ra  n ie  
ty lk o  ko le c jo n u je  e ty k ie t­

k i  a ie  doskonale zna się 
ró w n ie ż  na p ro d u k c ji (b. 
c ie k a w e j!)  zapa łek ja k o  
że je s t ,, św ieżo up ieczo ­
n y m ”  in ż y n ie re m  che m i­
k iem . A le  to  ju ż  od d z ie l­
n y  te m a t.

O g lą da jąc  z b ió r  p. M ałgo 
rz a ty , aż w  g ło w ie  się k rę  
c i od ob co ję zycznych te k ­
s tó w  i  nazw  zap a ie k po ­
zb ie ra nych  z w ie lu  k ra jó w  
E u ro p y , A m e ry k i i A z j i .  
J a k  w ie lk ą  od leg łość m u -

s tyczn ym  słońcem ?  
D ziś d la  f i lu m e n i-  
s tó w  —  to  rz a d k i i  
p o szu k iw a n y  u n ik a t.

s ia ły  p rze być , a b y  znaleźć 
się w  ręka ch , a śc iś le j w  
zb io rze  szczecińskie j f i lu -  
m e n is tk i. ..

O G L Ą D A N IE  n a j­
now szych  n a b y tk ó w  
f ilu m e n is ty c z n e j ko ­
le k c j i  —; to  p ra w d z i 
w a  fra jd a .

T e ks t: K G

F o to  —  W anda  
C IE Ś L A K

W  R u m u n i i

Z Żelaznych Wrót 
popłynie energia

w  D R U G IE J  po łow ie  b r. 
rozpoczną się p race w s tę p ­
ne p rz y  w ie lk ie j bu do w ie  
ene rg e tyczn e j na D u n a ju  
w  re jo n ie  Że laznych W ró t. 
P la n y  p rz e w id u ją  zbudo­
w an ie  zap o ry  d ługości 
1 200 m e tró w  i w ysoko śc i 
50 m oraz dw óch zak ła dó w  
energ e tyczn ych  — po je d ­

n ym  na każd ym  brzegu 
D u n a ju . Z a k ła d y  te  p ro ­
du kow a ć  będą łączn ie  oko 
ło  10 m ilia rd ó w  k ilo w a to -  
godz in  e n e rg ii e le k tryczn e j 
roczn ie . In w e s tyc ję  tę 
rea lizo w a ć  będą w spó ln ie : 
R um un ia  i  Jugos ław ia .

(r«ł)

M ó w i ą  w ie k i . . .
D Ł U G O  w spom inano  na Pom arz  

B ogusław a  X . T y m  b a rd z ie j, że d l 
c zy ły  się gospodarnością  i  t ro s k liw  
Przez p ie rw sze  4 la ta  B ogus ław  dz 
c is law em , ks ięc iem  szczecińskim . B  
ja z d o w e j w  ob ro n ie  Pom orza  przed  
b u rsk ich . K r a j  b y ł w yn iszczony  i  z 
ska rb u  książęcego.

Tym czasem  po trze b y  d o s k w ie ra ły  
n ie  p o trze b u je , a co dop ie ro  m ło d y , 
ja  jego  po p le czn ikó w . To też d w ó r  
m ie jsce  żyw ią c  się p rzew ażn ie  w  
ca łym  Pom orzu . Ze je d n a k  n ie  zaw  
w ło śc ia ch  n adanych  przez p rzod ­
kó w , B ogusław  to le ro w a ł, a może po 
c ich u  za leca ł system  z a o p a tryw a n ia  

się w  drodze zw ycza jnego ra b u n ­
ku . D w o rscy  u rz ę d n ic y  i  przybocz  
n i rycerze  z a m ie n ili się w  zg ra ję  
w ilk ó w  g ra su ją cych  po d rogach w  
p o szu k iw a n iu  łu p u .

K tóregoś d n ia , —  opow iada kro  
B ogus ław  X  p rz e b y w a ł ze sw o im  d 
z jego  o toczenia z łupU o kupców  p 
l in a . B y ła  to p rz y s ło w io w a  k ro p la  
m ieszczanie kosza lińscy ru s z y li zw  
s ia n o w sk im  zam eczku, dom aga jąc  
zrabow anego su kna , p ie p rzu  i  w in  
zagrzać ob lężonych  do ob ro n y  z łe j 
w ałość , to  n ie  zdo ła ło  zapew n ić  p r  
trz y m a ła  n a p o ru  i  m ieszczanie w ta  
czebnej p rzew adze. P rzez c h w ilę  
barda  i  b y łb y  p rz y p ła c ił s w ó j opór 
szy n ie  o d p a ro w a ł w  porę ciosu.

P O R A N IO N E G O  Bogusław a z 
i  na s ianow sk ich  w ozach od w y w ó

<i)
u h a n iebny  począ tek p a now an ia  
ugie jego  rz ą d y  (1474— 1523) odzna- 
ością o los zjednoczonego państw a, 
ie l i l  w ła d zę  ze sw o im  s try je m  W a r-  
y l to okres n ie u s ta n n e j w a lk i pod- 
zaborczośdą m a rg ra b ió w  b ra n d e n -  

a w o d z ily  w sze lk ie  ź ró d ła  dochodów

ja k  n igdy '. K tó ż  ty c h  p ie n ią żkó w  
a m b itn y  k a w a le r i  zach łanna zgra  
książęcy w ę d ro w a ł z m ie jsca  na 

k lasz to rach  lic z n ie  ro zs ia d łych  na  
sze sta rcza ło  zapasów w  roz leg łych

Pod wozem
n ik a rz  Tom asz K a n tzo w  —  gdy  
w orem  w  S ianow ie , k i lk u  z b ó jó w  
odró żu ją cych  z G dańska do Kosza- 
przep e łn ia ją ca  m ia rę  n iegodziw ośc i: 
a rtą  grom adą  t  o b ie g li ks ięcia  w  
się w y d a n ia  sp raw ców  i  z w ro tu  
a. To o s ta tn ie  zdąży ło  ju ż  je d n a k  
sp ra w y. I  chociaż po d n ie c iło  zu ch -  

zew ag i ob lężonym . B ra m a  n ie  w y -  
rg n ę li do zam eczku w  znaczne j l i -  
nad g ło w ą  ks ięc ia  b łysnę ła  h a la -  
życ iem , gd yb y  je d e n  z  to w a rz y -

ko m panam i pow iązano ja k  c ie lę ta  
z k i g no ju  zaw iez iono  do K osza lina .

Co za los d la  pasowanego rycerza  
ła s k i" !  Jechać w  ta k ic h  w a ru n ka ch  
dzanych  ły k ó w  m ie js k ic h .

„K ie d y  ko n n y  s ługa m ie js k i —  
a b y  m ia s tu  zw ias tow ać dob rą  n o w i 
w o ła ł:  w szystko  w yg ra n e ! Z a p y ta ł 
no ro z b ó jn ik ó w ?  T en  odp o w ie d z ia ł, 
W ówczas ra d n i z lę k li się ogrom nie , 
ach, nieszczęście, le p ie j b y ło b y  p rz  

B u rm is trz  is to tn ie  b y l dośw iadcz  
u k ła d z ie  s ił spo łecznych  i  p a n u ją  
zakończyć się d la  m iasta  po m yś ln i 
przed  Radą M ie js k ą  ta  p o le c iła  w p  
c ia  i  u d z ie liła  m u  gośc iny w  „ zac 
u s p ra w ie d liw ić  się z rzu ca ją c  w in ę  
nego tłu m u . N astępnego d n ia  zanie

i na wozie
m u g w a łt z po lecen ia  o jc ó w  m iast 
sp raw ców . W  ty m  d ru g im  p rzy  pad  
na g łow ę państw a.

B U R M IS T R Z  zn a la z ł się m iędzy  
o dpow iedz ia lnośc i na w y k o n a w có w  
n ie ch yb n ie  w y ro k  to r tu ry  i  śm ierć, 
s k ie j, g ro z iło  co n a jm n ie j znacznym  
jó w  m iasta . U czc iw ie  w y b ra ł to  

T w a rd y  w ła d ca  zażądał zbu rzen i 
go na w odz ie  od g n o ju , p o w ita n ia  
nego w ja z d u  k rz y ż a m i i  chorąg  
m y, p rzeproszen ia  w  ry n k u  przez  
z iem ię  i  u roczystego w ręczen ia  m u  
w  u ń e lk im , bogato zd o b io n ym  puch

i  w  d o d a tk u  pom azańca „ z  bożej 
i  to  w  d o d a tku  pod s trażą  poga r-

n o tu je  k ro n ik a rz  —  w y p rz e d z ił ic h  
nę to  n a p o tk a ł w  ry n k u  Radę i  za-
go b u rm is trz : ja k  by ło?  C zy p o jm ą  
że ta k  i  lcsięcia w ra z  z n im i.  
a b u rm is trz  ja k o  s ta rszy rz e k ł:  

egrać".
ony i  p rze w id u ją cy . W  ówczesnym  
cych  p rzekonań  sp ra w a  n ie  m og ła  
e. G d y  p o jm a n y c h  postaw iono  
ra w d z ie  u w o ln ić  n a ty c h m ia s t księ - 
ne j gospodzie"; u s iło w a ła  ponadto  
na c iem notę  i  zuchw a łość  rozża lo - 
s iono ks ię c iu  okazale d a ry , zapew ­
n ia ją c  go, że może on  spo ko jn ie  
od jechać w ra z  z  w s z y s tk im i z n im  
p o jm a n y m i.

T u  je d n a k  n a tra f io n o  na n ie p rze ­
je d n a n ą  dum ę książęcą. B ogusław  
poczuw szy sk łonność do ustępstw  
zażądał w y ja ś n ie n ia , czy uczyn iono  
a, czy też z  w ła s n e j in ic ja ty w y  
k u  będzie on  ich  są d z ił za zam ach

m ło te m  i  ko w ad łem . Przerzucenie  
rozkazu  R ady oznaczało d la  n ich  

O bciążenie in ic ja ty w ą  R ady M ie j-  
uszczerbk iem  f in a n s ó w  i  p rz y w ile -  
d ru g ie .
"  b ra m y  przez k tó rą  p rzyw ie z io n o  
w  oznaczonym  d n iu  jego  t r iu m fa l-  
w ia m i”  na m ie jscu  zbu rzo n e j b ra -  
padn ięc ie  przea  n im  p la c k ie m  na  

dw óch  tys ięcy  z ło ty c h  g u ldenów  , 
arze.

A L F R E D  W IE L O P O L S K I

P O D  pow yższym  ty tu łe m  
„P R Z E G L Ą D  K U L T U R A L N Y ’* 
d ru k u je  stenog ram  d y s k u s ji, 
prze p ro w a d zo n e j w  re d a k c ji te­
go p ism a  na te m a t tz w . „e ksp lo  
z j i  d e m o g ra fic z n e j" , je j  konsek  
w e n c ji i  zw ią za n ych  z ty m  za­
g adn ień  p o l i ty k i p o p u la c y j­
n e j. C hodzi o w yśc ig  pom iędzy  
przy ro s te m  lu d n o śc i a m oż litcoś  
c ia m i i  g ra n ic a m i zw iększen ia  
p ro d u k c ji,  o to , czy m o ż liw a  —  
w zg lędn ie  kon ieczna je s t m ię  
d zyna rodow a  p o lity k a  w  sp ra ­
w ach  p o p u la cy jn ych . Z  d y s k u s ji,  
p ro w a d zo n e j pom iędzy  w y b it ­
n y m i u czonym i, d o w ia d u je m y  
się w ie lu  re w e la c y jn y c h  rze­
czy, rozprasza też ona w ie ­
le n ie p o rozum ień . W a rto  za­
poznać się z n ią  szczegółowo  
—  o d n o tu jm y  tu  ty lk o  w n iosek  
ogó lny re d a k c ji p ism a : m im o  
n ie w ą tp liw y c h , og ro m n ych  tru d  
ności, ludzkość  —  w  zw ią zku  z  
„b o m b ą  P ”  —  n ie  s to i w obec  
p ro b le m ó w  n ie ro zw ią za ln ych .

M IA S T O  P R Z Y S Z Ł O Ś C I

N IE M N IE J  in te re s u ją c ą  d y s k u ­
s ję  p rze p row a dzo no  w  re d a k c ji 
„N O W E J  K U L T U R Y ”  na te rn a t 
w y n ik ó w  o d b y te j n ie d a w n o  w  
W arszaw ie  m ię d zyn a ro d o w e j na ­
ra d y  w  sp ra w ie  u rb a n iz a c ji. I  
tu  ró w n ie ż  — w obec w ażko śc i m a 
te r ia łu  —, z rezyg no w a ć m u s im y  
ze streszczenia d y s k u s ji,  s tw ie r ­
dza jąc  je d y n ie , że w e d łu g  n o w fr  
czesnych k o n ce p c ji 1) d e c e n tra t i 
zac ja  m ia s t je s t p raw em  og ó l­
n y m , d z ia ła ją cym  w  m ia rę  po­
s tępu te chn iczn eg o : 2) naszą .p rzy  
szłością je s t „E k u m e n o p ó lis ” , 
to  je s t zde cen tra lizow a ne , o lb rz y  
m ie  m ia s to ; p o k ry w a ją c e  c a iy  
g lo b  z iem sk i. W  p la n o w a n iu  u rba 
n iz a c ji ju ż  obecn ie  „ n ie  ty le  cho 
d z i o ró w n o m ie rn e  rozm ieszczę 
n ie  p rze m ys łu , i le  o s tw orze n ie  
w y ró w n a n e g o  s ta nd a rdu  życ ia  ca 
łe j  lu d z k o ś c i” .

G R Z E C H  N A J G Ł Ó W N IE J S Z Y

T Y M  razem  przew aga a rg u ­
m e n tó w  w  sp ra w ie  g łośne j ksiąź  
k i  Z b ig n ie w a  Z a łusk iego  p rze ­
ch y la  się na s tronę  a u to ra  „S ie d  
m iu  p o lsk ich  g rzechów  g łó w ­
n y c h " . „N O W A  K U L T U R A ”  
p rzynos i zakończenie p o le m ik i 
Z a łu sk ie g o  z K o ż n ie w s k im . W  
„P R Z E G L Ą D Z IE  K U L T U R A L ­
N Y M ”  z pom ocą Z a łu sk ie m u  po 
spieszył Je rzy  W ia tr ,  w  a rty k u le  
p t. „S en  o szpadzie” ,  s tw ie rd za ­
jąc , że w  d y s k u s ji chodz i ju ż  
n ie  o re k o n s tru k c ję  p ra w d y  h i­
s to ryczn e j, lecz o zna lez ien ie  w  
in te rp re ta c ji h is to r ii id e o lo g ii, 
w zo ru  m ora lnego, służącego w y  
c h o w a n iu  lu d z i dz is ie jszych . 
„ K r y ty k a  p rzeszłości, prousadzo ; 
na na  oślep, gdzie trzeba  i  gdzie  
,n ie  trzeba, a ta ku ją ca  osobiste  
b o ha te rs tw o  zam ias t k ry ty k o w a ć  
n ies łuszną m yś l p o lity c z n ą  —  

(m oże być ź ró d łe m  zasadniczego  
, z w ą tp ie n ia  w  sens w y s iłk u  i  
i o f ia r ” ,, po d e jm o w a n ych  w  w alce  
i ze z łem .
* O d n o tu jm y  jeszcze dw a  g ło s tf 
i Z K ra k o w a . W  „Ż Y C IU , L IT E -
, R A C K IM ”  O lg ie rd  T e r le c k i w

a r ty k u le  p t. „G rze ch  n a jg łó w n ie j 
f szy”  a ta k u je  m odę „p lu c ia  na
) h is to r ię ” , m a n ife s tu ją cą  się n ie
> ty lk o  w  s tu d e n ck ie j „S to d o le ” .

a le  w ś ró d  „ le g io n u  recenzentów ,
1 z a ch łys tu ją cych  się z zachw ytu ,
i nad „a n ty w ie s z c z a m i”  Na te n
i sam  te m a r — s tw ie rd za ją c  n ie w ą t

p liw ą  p łodność te j n a jż a r liw s z e j 
od w ie lu  la t  d y s k u s ji — w yp o - 

| w iad a  się też  w  „ Ż y c iu  L ite r a c i
i k im ”  W ła d ys ła w  M ach e jek .

D L A C Z E G O  ER E N B U R G

M IL C Z A Ł ?

„T Y G O D N IK  D E M O K R A T Y ­
C Z N Y ”  d ru k u je  obszerne fra g ­
m e n ty  n ie zm ie rn ie  in te re su ją ce j 
d y s k u s ji, k tó ra  toczy się osta tn io  
na lam ach  „ Iz w ie s t ii”  pom iędzy  
l l j ą  E re n b u rg ie m  a k ry ty k ie m  
W . J e rm ilo w e m . T e m a t d y s k u s ji 
— to sp raw a  pow odów  „m ilc z e ­
n ia ”  E re n b u rg a  w  okres ie  b łę ­
d ów  i  w ypaczeń s ta lin o w s k ic h . 
T o sam o p ism o  d ru k u je  też c ie­
k a w y  p a m ię tn ik  N in y  K o s tie ry -  
n y  z  la t  1936 do  1941. A u to rk a  
rozpoczęła te n  p a m ię tn ik  ja k o  
15-le tn ia  uczennica, je j  szczera 
i  bezpośrednia re la c ja  o ty m  
okres ie  ma w a rto ść  au ten tyczne  
go d o kum en tu . ( j )

i
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Sztormoina
statystyka

S Z T O R M Y  ro k ro c z ­
n ie  w y trą c a ją  z  e ksp lo ­
a ta c j i  naszego ry b o łó w  
e t w  a pow ażną ilo ść  d n i 
p o ło w u . N a jb a rd z ie j 
w y d a jn e  d la  o p ła ca ln e ­
go p o ło w u  p rze m ys ło ­
w ego m ies iące  z im ow e  
i  w czesno -w iosenne  są 
z w y k le  też n a jb a rd z ie j 
b u rz liw e . M ro z y  i  śn ie  
życe  często u n ie m o ż li­
w ia ją  pracę  w  m o rzu , 
g rożąc ob lodzonem u k u  
t r o w i za to p ie n ie m . K i l  
k u n a s to s to p n io w y  m ró z  
n ie  po zw a la  n a  w y k o n y  
•wanie ta k  c ię ż k ie j p ra ­
cy  ja k  w y rz u c a n ie  lu b  
w y c ią g a n ie  s ie c i i  m o ­
k re g o  w ło k a  z ry b a m i.

N a jg ro ź n ie js z y  je s t je  
f in a k  w ia t r .  D n i bezw ie  
t rz n y c h  na m o rz u  je s t 
w  ro k u  ba rd zo  m a ło . 
Z a  dz ień  s z to rm o w y  u -  
w aża  s ię  p ra k ty c z n ie , 
g d y  w ie ją  w ia t r y  o  s i­
le  p o w yże j 6 s to p n i w  
s k a li B e a u fo rta .

Z  d a nych  s ta ty s ty c z ­
n y c h  za os ta tn ie  10 la t 
<1951—19«ł) w y n ik a  że:
— k u t r y  nasze p o ła w ia ­
ły  śred n io  w  ro k u  oko ło  
150 d n i;  — s z to rm y  pano 
w a ły  ś re d n io  w  ro k u  
przez o ko ło  103 d n i;  — 
n ie d z ie le  i  św ię ta  za jm o 
w a ły  72 d n i;  — p rze g lą ­
d y  re m o n ty , u zu p e łn ie ­
n ie  sp rzę tu  i tp .  40 dn i, 
razem  365 d n i.

N ie  ch o d z i tu  o  sn u ­
c ie  ja k ic h ś  zasadn iczych  
w n io s k ó w . C h c ie liś m y  
je d y n ie  u ka za ć  ja k  w ie

le  d n i  w y trą c a ją  s z to r­
m y  z  p ra c y  ry b a k ó w . 
Często w  lec ie  o p a la m y  
się w  o s ło n ię ty m  „g ra j 
d o łk u ” , z a d o w o le n i z 
p ię k n e j pogody. T y m ­
czasem te n  „c u d n y  
d z ie ń ”  je s t s tra co n y  d la  
ry b a k ó w  —  s i ln y  w ia t r  
p rz y  bezch m u rn ym  n ie  
b ie . Rz-

Notatnik
reportera

W  B E Z R ZE C ZU  p rz y  u l. 
K o ra lo w e j 4 g ru p a  w y ro s t 
k ó w  na pad ła  15-le tn ią K r y  
s tyn ę  G . D z iew czynę ud e ­
rzo n o  m ło tk ie m  w  g ło w ę  a 
na stę pn ie  zadano k i lk a  ra n  
b rz y tw ą . Za b a n d y ta m i 
w szczęto pośc ig. K ry s ty n ę  
G . w  c ię żk im  s ta m e prze ­
w ie z io n o  do szp ita la  p rz y  
u l.  U n ii L u b e ls k ie j.

P R Z Y  «1. S to ls ław a  1
z m a rł nagle 56 -le tn i Józef 
K . O ko liczn ośc i zgonu są 
p rze dm io te m  ś ledztw a.

P O G O D A : P tH M  zapo­
w ia d a  zachm urzen ie  duże, 
te m p e ra tu ra  o k . 2 w ia ­
t r y  u m ia rko w a n e  z k ie ru n  
k ó w  w sch o d n ich . (ap j

Systematycznie rosnq inwestycje 
w PGR-ach

O B E C N A  p ię c io la t­
ka  w s i szczec ińsk ie j 
c h a ra k te ry z u je  s ię  po­
w a żn ym  w zros tem  na ­
k ła d ó w  In w e s ty c y jn y c h  
w  P a ń s tw o w ych  Gospo 
d a rs tw a c h  R o ln ych . W y  
noszą one 1 620 m i l io ­
n ó w  zł. N a jw ię k s z ą  
część te j su m y  poeb ło  
ną za k u p y  sp rzę tu  te ­
chn icznego ta k ie , ja k  
m aszyny  ro ln icze , t r a k  
to r y  itp .  W  zw ią z k u  z 
ty m  is tn ie je  p i ln a  p o ­
trz e b a  s tw o rz e n ia  d la  
lego  p a rk u  m aszynow e 
go odpo w ie d n ie g o  za­
plecza. N ie  je s t ono 
w y s ta rcza ją ce  n a w e t 
d la  obecn ie  p o s iada ­
n ych  p rzez P G R  m a ­
szyn, z k tó ry c h  w ie le  
p rze ch o w u je  się pod 
g o ły m  n iebem .

Jednocześnie p la n y  
p rz e w id u ją  dalszą bu do ­
w ę  n o w ych  b u d yn kó w  
gospodarczych, m . in . 
k ilk u d z ie s ię c iu  ob ór, m o 
gą cych  pom ieśc ić  po o- 
k o ło  100 sz tu k  byd ła . 
Tym czasem  a k tu a ln a  sy 
tu a c ja  w  p rze ds ięb io r­
s tw ach bu d o w la n ych , 
w y k o n u ją c y c h  zam ów ię  
n ia  P G R -ów , nasuw a 
pow ażne w ą tp liw o ś c i czy 
zam ie rze n ia  te  zostaną w  
te rm in ie  w ykon an e .
W pra w d z ie  w  u b ie g łym  
ro k u  P a ńs tw o w e  Gospo­
da rs tw a  R o in e  w o je w o da  
tw a  szczecińskiego zrea ­
liz o w a ły  z nadw yżką  
p la n  in w e s ty c y jn y , lecz 
s ta ło  się to  je d y n ie  w  
w y n ik u  ^ t rz y m a n ia  do ­
d a tk o w y c h  k re d y tó w  
b a n ko w ych  na zaku p  
m aszyn i  t ra k to ró w .

W  te j c h w il i  l im i t y  
in w e s ty c y jn e  d la  ro i-

BUDOWNICTWO
W IEJSKIE 

NIE NADĄŻA
n ic tw a  znaczn ie  w y ­
p rze d za ją  techn iczne  
m o ż liw o ś c i p rze robu  
p rz e d s ię b io rs tw  b u dów  
la n ych . W  w y n ik u  te ­
go, ju ż  w  la ta c h  1961 i 
1962 n ie  z o s ta ły  w y k o  
rzys ta ń e  fu n dusze  na 
p race  bud o w la n e . N a le  
ż y  przypuszczać, że w  
ty m  ro k u  sy tu a c ja  
u k s z ta łtu je  s ię  podob ­
nie .

J a k ie  są tego p rz y ­
czyny?

— S ys tem atyczn ie  w zra
s ta ją  ś ro d k i in w e s ty c y j­
ne d la  w s i, z ro k u  na 
r o k  rośn ie  ilo ś ć  t r a k to ­
ró w  1 m aszyn r o ln i­
czych, p o trze b y  s ta le  się 
zw iększa ją . N ie  ro z w ija  
ją  się na to m ia s t ró w n o ­
leg le  p rze ds ięb iors tw a 
w ykonaw cze . W yposaże­
n ie  w ie js k ic h  przeds ię­
b io rs tw  b u do w lan ych  
je s t o  w ie le  p r y m ity w ­
n ie jsze  i  sk rom n ie jsze  
n iż  p rze ds ięb io rs tw  m ie j 
sk ich . W n ie k tó ry c h  zaś 
re jo n a ch  naszego w o je ­
w ód z tw a  — w y k o n a w ­
ców  w  ogóle n ie  ma.

T aka  s y tu a c ja  w p ływ a  
na system atyczną deka­

p ita liz a c ję  m a ją tk u  trw a  
łeg o  w  PG R -ach . P ro ­
ces te n  p o s tę pu je  n ie ­
u ch ro n n ie  naprzód i  za 
k i lk a  la t ,  o ile  n ie  nastą 
p i ra d y k a ln y  z w ro t w  
te j dz ie dz in ie  — będzie 
jeszcze go rze j.

D la te g o  też  n ie z w y k le  
p i ln y m  zagad n ie n ie m  
d la  naszego ro ln ic tw a  
je s t  szyb k ie  s tw o rze n ie  
s ilnego  p rz e d s ię b io r­
s tw a  b u d o w n ic tw a  
w ie js k ie g o , n a le życ ie  
w yposażonego te ch n icz  
n ie  i  nadąża jącego za 
szyb ko  ro sn ą cym i po ­
trz e b a m i. tw a )

II naszych 
sąsiadów
R EFORM A SZW E D ZK IE J
K O N S TY TU C JI

N A  w iosnę b r .  R iksdag 
szw edzk i będzie deba tow a ł 
nad zm ia ną k o n s ty tu c ji,  
k tó ra  w  te j c h w il i  lic zy  
sob ie bez m ała  150 la t. W o­
k ó ł ja k ic h  zasadn iczych za 
gadn ień  obraca się przed­
w stępna d ysku s ja  na te m a t 
re fo rm y  k o n s ty tu c ji?  Od­
po w ied ź  na to  da je  dzien­
n ik  STO C KHO LM S TLD -
N IN G E N . S tw ie rd za  on , że 
fr a k c je  p a r la m e n ta rn e  do­
sz ły  ju ż  p ro w iz o ry c z n ie  do 
po rozu m ie n ia  w  sp ra w ie  
skasow an ia  2-izbow ego sy­
s te m u pa rla m en ta rne go  i  
zastąp ien ia  go system em  
je d n o izb o w ym . Ponadto, re 
fo rm a  k o n s ty tu c ji sięgnie 
ta k ie  do  o rd y n a c ji w y b ó r 
czej. P a rt ie , k tó re  n ie  u -  
zyska łyb y  5 p ro c . g łosów  
w yb o rczych , od pa da łyby  
w  ogóle . D z ie n n ik  s tw ie r­
dza: „Je d yn ą  p a rtią , k tó ra  
w  dz is ie jsze j s y tu a c ji b y ła ­
b y  zagrożona ta ką  ba rie rą ; 
je s t p a r tia  kom u n is tyczn a , 
k tó ra  m og ła by  s tra c ić  pew  
n e  m a n d a ty ".

G ENIUSZ?

K N U T  L in d e rh o lm  z  Soi 
na  (S z to kho lm ) z w ró c ił s ię  
z p ro śbą do k ró la  Szw ecji 
o  zezw o len ie na dopuszcze­
n ie  Jego syna 13-letn iego 
Jonasa do egzam inu na  
s to p ień  ka n dyd a ta  f i lo z o f i i  
na  U n iw e rsy te c ie  w  S ztok 
h o lm ie . Jonas Jest ucz­
n ie m  7 k la s y  9 -c io le tn iego 
g im n a z ju m  w  S o lna  i  pa­
s jo n u je  s ię  h is to r ią . Jego 
w iad om ośc i w  te j dziedzi­
n ie  są ta k ie , że egzam in 
te n  — ja k  tw ie rd z i docent 
U n iw e rs y te tu  S z tokh o lm ­
sk iego p . K u m lie n a  — zda 
na pew no. P rz y  w ie lk im  
z a m iło w a n iu  do  n a u k i, Jo 
nas je s t ba rdzo  ż yw o tn ym  
chłopcem , g ra  n a m ię tn ie  
w  p i łk ę  nożną, jeźdz i na 
n a rta ch  i  łyżw a ch  i  b a w i 
się ze s w o im i ró w ie śn ika ­
m i.

Zawiadomienie
M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  O G O S P O D A R K I 

C IE P L N E J  W  S Z C Z E C IN IE  

z a w i a d a m i a ,

że biura przedsiębiorstwa
zostały z dniem  15 lutego br.

przeniesione
Obecna siedziba' D y re k c j i  M P G C  m ie ś d  się 

przy  «L  Kaszubskiej n r  52, I I  p iętro.
683-K

Zawiadomienie
Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  S Z C Z E C IN

z a w i a d a m i a  ^
w s z y s tk ic h  o d b io rcó w  e n e rg ii e le k try c z n e j

w  M i e s z k o w i c a c h
i e  r o z p o c z ą ł

kapitalny remont sieci rozdzielczej 
niskiego napięcia

w  zw iązku  z  czym  w szyscy o d b io rc y  p o z b a w ie n i 
będą D O S T A W  E N E R G II E L E K T R Y C Z N E J  na okre3  

re m o n tu  poszczegó lnych  u lic .

U lice  w y łą cza n e  będą su kce syw n ie  w  m ia rę  postępu 
ro b ó t.

Zakończenie rem ontu w /w  sieci przew idziane Jest 
n a  czerwiec 1963 r .

i l]GŁOS£ENIA j
tT O Z IE LA M  m a te m a ty ­
k i .  p rz y g o to w u ję  do 
m a tu ry ,  te L  711-26, do 
godz. 18. 1084-G

PRACA
G O S PO D Y N I dom ow a 
dochodząca — po trze b ­
na  od zaraz. U l. C u- 
r ie -S k lo d o w s k ie j 12,
godz. 15—18. 1085-G

P O TR ZE B N A  pom oc 
dom ow a, dochodząca 
lu b  na s ta łe . U l. Miesz 
ka  I ,  95—3. 1086-G

O P IE K U N K A  do dz iec­
k a , po trzebna — na­
ty c h m ia s t. U l. B a rn i­
m a U —8. 1087-G

JESTES sam otny? N a­
pisz. B iu ro  M a trym o­
n ia ln e  „S y re n k a ”  — 
W arszawa, E le k to ra ln a  
11 — -pozna C ię d y ­
sk re tn ie , szybko , ko ­
respondency jn ie ,

453-K

P R ZYJM Ę w sp ó ln ik a  z 
go tó w ką  do w y tw ó rn i 
w ód gazow ych w  Szcze­
c in ie . O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń. p la c  H o łd u  P ru 
skiego 8, n r  115.

1088-G

FOTO POR C EL A N  Y na
grobli o.we. gwarantów»

ne, w y k o n u je  — „P la -  
n o rys ”  K a to w ice , K o ­
chanow skiego 12-a. Ż ą­
da jc ie  be zp ła tnych  cen 
n ik ó w . 583-K

«riHii'itii-urcai
P L A C E , d o m k i, w i lle ,  
gospodarstw a n a jle ­
p ie j sprzedać i  k u p ić  
m ożna w  S pó łdz ie ln i 
„C zys tość ” , Łódź, G łów  
na 11, te ł. 220-47, k tó ­
ra  ud z ie la  in fo rm a c ji,  
czy n ie ruchom ość n ie  
je s t zagrożona. 676-K

SPRZEDAŻ
T E L E W IZO R  „ T u r ­
k u s ”  i  m aszynę do 
szycia — sprzedam  ta ­
n io , uL Rooseve!ta 
43—12. 1039 G

C E N T R A L N Y  Z W IĄ Z E K  S P Ó Ł D Z IE L N I 
M L E C Z A R S K IC H  —  O k rę g o w y  O d d z ia ł 
w  S zczecin ie , A l.  W o jska  P o lsk iego  117,;
ogłasza p rz e ta rg  na  w y k o n a n ie  ro b ó t re ­
m o n to w o -b u d o w la n y c h  b u d y n k ó w  k o lo ­
n i jn y c h  w  L u b in iu ,  pow . W o lin . T e rm in  
s k ła d a n ia  o fe r t  d o  d n ia  27 lu te g o  1963 r. 
O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  28 lu te g o  
1963 r . o  godz. 10 w  b u d y n k u  a d in in is tra  
c y jn y m  p rz y  A l.  W o js k a  P o lsk ie g o  117. 
Ś lepe k o s z to ry s y  do  w g lą d u  w  b u d y n k u  
p rz y  AJ. W o jska  P o lsk ie g o  117, p o kó j 
n r  13. W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  • u d z ia ł 
p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , spó łdzie lcze 
i  p ry w a tn e . Zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r  
o fe re n ta  bez p o dan ia  pow odu.

_____________________ 675- K

« { j ] R A C O W N IĆ V
>----
IN Ż Y N IE R Ó W  I  T E C H N IK Ó W  M E C H A ­
N IK Ó W , te c h n ik a  n o rm o w a n ia , zaopa­
trz e n io w c a  b ra n ż y  m e ta lo w e j, te ch n ika  
do s p ra w  k o o p e ra c ji b ra n ż y  m e ta lo w e j, 
re fe re n ta  do s p ra w  tra n s p o rtu , e k o n o m i­
stę do s p ra w  o rg a n iz a c ji i  k o n t r o l i  te c h ­
n ic z n e j, 15 ś lu sa rzy , k ie ro w c ę  z  I I  k a t. 
p ra w a  ja z d y , m is trz a  ś lu sa rsk ie g o  za­
t r u d n i n a ty c h m ia s t Szczec ińsk i Z a k ła d  
P rze m ys łu  M aszynow ego L e śn ic tw a . D o ­
ja z d  ze S ta rg a rd u  i  Szczecina z a p e w n io ­
n y  au tobusem  z a k ła d o w y m . W a ru n k i 
p ra cy  i  p ła c y  do o m ó w ie n ia  na  m ie jscu . 
Szczecin —  K ije w o , u l.  Z w ie rz y n ie c k a  16, 
d z ia ł k a d r , te le fo n  360-27.

677-K

K IE R O W N IK A  R E JO N U  K O T Ł O W N I ze 
zna jom ośc ią  k o t łó w  w yso ko p rę żn ych  
p rz e p ły w o w y c h  ty p u  L a  M o n te ’a, w y m a ­
gane w yk s z ta łc e n ie  w yższe techn iczne  
i  4 la ta  p r a k ty k i  w  c ie p ło w n ic tw ie  lu b  
śre d n ie  techn iczne  i 8 la t  p r a k ty k i  —- 
w yn a g ro d ze n ie  do 3 000 z ł i  p re m ia , k ie  
ró w n ik a  d z ia łu  re m o n tó w  —  w y k s z ta łc e ­
n ie  w yższe techn iczne  i  4 la ta  p r a k ty k i  
w  c ie p ło w n ic tw ie , lu b  średn ie  te c h n ic z ­
ne i  7 la t  p ra k ty k i,  w y n a g ro d ze n ie  2 600 
z ł i p re m ia , z a tru d n i M ie js k ie  P rzeds ię ­
b io rs tw o  G o sp o d a rk i C ie p ln e j w  Szczeci 
n ie . Zg łoszen ia  n a le ży  k ie ro w a ć  do 
M P G C  Szczecin, t r i ,  K aszubska  52, I I  p ię -  
tro .________________________  678-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  budow lanego
do  d z ia łu  in w e s ty c ji,  spawacza z a tru d ­
n ią  Z a k ła d y  G a z o w n ic tw a  O krę g u  Szcze­
c ińsk iego , Szczecin, te ł.  43-762.

679-K

IN Ż Y N IE R A  m e c h a n ik a  na  s ta n o w is k o  
k ie ro w n ik a  go sp o d a rk i n a rzę d z io w e j z 
uposażeniem  do  2 800 z ł p lu s  p re m ia  u z ­
n a n io w a  oraz iz o la to ra  z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t F a b ry k a  A p a ra tu ry  M le c z a rs k ie j 
w  S zczecin ie , u l.  G dańska  21 b.

582-K

K IE R O W N IK A  O C H R O N Y  P -P O Ż . o ra z  
fre ze ra -s tru g a cza  z a tru d n i n a ty c h m ia s t 
E le k tro w n ia  Szczecin. Zg łoszen ia  p r z y j­
m u je  D z ia ł K a d r ,  Szczecin, u l.  G dańska  
34 a. 685-K

R E F E R E N T A  F IN A N S O W E G O , ks ięgo ­
w ą  z a tru d n i P rze d s ię b io rs tw o  P ańs tw ow e  
„W a rz y w a  —* O w oce”  w  S zczecin ie , u l. 
Ż ó łk ie w s k ie g o  12 a. Zg łoszen ia  p rz y jm u je  
R e fe ra t K a d r .  684-K

P O L S K A  Ż eg luga  M o rs k a  w  Szczecin ie , 
u l.  M a ło p o ls k a  44, z a tru d n i od 1 k w ie t ­
n ia  w z g lę d n ie  1 m a ja  b r . sta rszego in ­
spek to ra  e k s p lo a ta c ji w  d z ia le  zachodn io  
a fry k a ń s k im . K o n ie czn a  zn a jo m o ść  ję z y ­
k a  a n g ie lsk ie g o , pożądana fra n cu sk ie g o . 
K a n d y d a c i w in n i  zgłaszać s ię  pod  p o w y ż ­
szym  adresem , p o k ó j 35. 680-K

E K O N O M IS T Ę  d o  s p ra w  p la n o w a n ia  —  
w yk s z ta łc e n ie  ś re d n ie  p lus  2 la ta  p ra k ­
t y k i  w  p la n o w a n iu , te c h n ik a  n o rm o w a ­
n ia  —  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  p lu s  2 la ta  
p r a k ty k i  w  n o rm o w a n iu , lu b  n iepe łne  
śre d n ie  (k u rs  n o rm o w a n ia ) p lu s  5 la t  
p ra k ty k i,  in s p e k to ra  n a d zo ru  ro b ó t e le k ­
try c z n y c h  —  w y k s z ta łc e n ie  śre d n ie  te ch ­
n iczn e  p lus  3 la ta  p r a k ty k i  w  zaw odzie  
z a tru d n i D z ie ln ic o w y  Z a rzą d  B u d y n k ó w  
M ie s z k a ln y c h  Szczecin —  P ogodno, u l.  
P io tra  S k a rg i 30. 681 -K

E L E K T R Y K Ó W , h y d ra u lik ó w , to k a rz y , 
fre z e ró w , spaw aczy au to g e n lczn ych  z u -
p ra w n ie n ia m i z a tru d n i Szczecińska Stocz 
n ia  R e m on tow a , S zczecin , u l.  L u d o w a  13, 
te l. 360-11, w e w n . 216. W a ru n k i do  uzgod 
n ie n ia  w  D z ia le  K a d r  S toczn i.

687 -K

lo k ale
P O KO J, ku c h n ia , B y d ­
goszcz, zam ien ię  na 
m ie szkan ie  w  Szczeci­
n ie , te l.  724-25.

1090-G

1 PO K O J z ku c h n ią , 
(now e bu d o w n ic tw o ), 
zam ien ię  na 2 po ko je .

no w e  b u d o w n ic tw o . 
W a ru n k i do  om ó w ie ­
n ia , te l. 43-789, od 
godz. 18. 1091-G

ZGUBY
ZG U B IO N O  teczkę z
zeszytam i 1 k o s z to ry ­
sam i. U czc iw ego zna­
lazcę proszę o zw ro t 
te l. 379-53. 1092-G

Kol.

Mieczysławowi
Andrzejewskiemu

w y ra z y  serdecznego w spó łczuc ia  

z p o w odu  zgonu M A T K I

s k ła d a ją

*  Rada, Z a rzą d  oraz  w sp ó łp ra c o w n ic y  n  
k  B u d o w la n e j S p -n i P ra cy  „O d b u d o w a ”  B

I w  Szczecinie

____________ 691-K|

Ni* 49 Î576SÎ

— n ie czynn e
O P E R E TK A  —  n ieczynn a

ja

po n iedz ia łek)
D E L F IN  — „C ze rw o n y  k a p tu ­
r e k ”  g. 10, 11 — „K o p c iu s z e k ’ ’ 

12. 14 — „P a n  m arsza łek i
— ’ g. 16, 18.15, 20.30 — N R F  — 
od i .  16.
PR O M IE Ń  — „T y g ry s y  na po­
k ła d z ie ”  g. 10.30, 12.30, 14.30 — 
radź. — od  i .  12.
M AR S — „M y s ie  f ig le ”  g. l l j  
12 — „ K to  s ie je  w ia t r ”  g. 16; 
18.30 — U SA — od la t  12 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„D a m a n ”  g. 12, 13 — „S erce  i  
szpada”  g. 14, 17, 20 — fra n c .— 
od la t  12 — pa no ram .
F A L A  — „ M a ły  bo ha te r”  g. 10
— „N ie m o w lę  na  m an ew rach ’» 
g- U  — „Ś m ie rć  na  k lęczka ch ”  
g. 13, 15.30, 17.20, 19.30, — ang.
— od  L 16,

R EPE R TU A R  K IN  — na  pod* 
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  — W o j. Po l 
36 — „P ra g a  czeska”  g. 10 —21.

C A F E  C LU B — p l. L o tn ik ó w  - *  
{ .M ik ro fo n  d la  w szys tk ich ’« g. 
16; da ns in g  g. 19.

¡ P S W ®
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ *
CY — św . W o jc iech a 7.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — P o m «  
rżan y ,

N r  46 — W ie lka  17 — te l. 372-79 
N r  34 — D ub o is  1 — te l. 82-41. 
N r  7 — 5 L ip c a  7 — te l. 443-38

C O D ZIEN N E PO GOTOW IE 
P R A C Y :

A p te k a  N r  10 (G lin k i) , A p te ka  
n r  u  (Dąbie), A p te ka  n r  12 (Pod 
ju c h y ).

D Y Ż U R Y  „D E L IK A T E S Ó W ’*

W o j. Po l. 52 — od 10 — 15; 
J a ro m ira  17 — od  g. 15 — 20,

Program szczeciński
8.55 — p ro g ra m  d n ia , 9 — T V  
k u r  ro ln ic z y , 10 — te le ko n ku rs  
a s tro na u tyczny , u  — spraw o­
zdan ie  z m eczu s ia tk ó w k i, 13.25
— p ro g ra m  d n ia , 13.30 — „ K r o ­
n ik a  Szczecińska” , 14 — „Z a ­
baw a d la  a m a to ró w ” , 15 „N ie ­
dz ie lna  b ies iada” , 15.55 „C u ­
d a k i” , 16.40 — „D o b ra n o c
T a to ”  — rozm ow a nie-, 
co f i lo zo fic zn a , 17,05 — m uzy­
ka  lekka , ła tw a  i  p rzy je m n a , 
17.53 — „C h w ila  w spo m n ień ’» 
k ro n ik a  f i lm o w a  z ro k u  1927, 
18.20 — te le tu rn ie j „20 p y ta ń ” , 
19.10 — kw a d ra n s  recenzenta ,
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20 — spo r 
tow a n ie dz ie la , 20.20 — „N ie  ła ­
m ać się ob yw a te le ” , 20.40 — 
o b razy  ba le tow e (p rog ra m  7. 
Budapesztu ). 21.05 — s p o rt, 21.15
— fU m  U SA — od 1. 14 „S za r­
ża le k k ie j b ry g a d y ” , —23.10 — 
D OBRANOC.

P ro g ra m  b e r liń s k i

9 — u n iw e rs y te t T V , 9.50 — g irn  
n a s tyka  d la  w szys tke ih , 10 —1 
„Ż y c ie  w  Kosm osie” , 11 — m a , 
gazyn op e re tkow y, 12 — „R e ­
po rte rzy  f i lm o w i w  d ro dze” ,
12.30 — f i lm  po i. „K a ru z e la ” ,
13 — aud. d la  w s i, 13.45 — „D la  
w ie js -k ie j go sp o d yn i”  ,14 —
prze g ląd  ty g o d n ia , ' 14.30 — im ,  
preza ro z ry w k o w a  „ I  niedź-t 
w ied ź  b y  się u śm ia ł” , 16.40 — 
kom e dia  f i lm o w a  „Szczęście 
p rzych o d z i w  n ie dz ie lę ” , 18 — 
aud. na uko w a, 18.50 — pozdro* 
w ie n ia  T V  dz iec ięce j, 18 — 
sp o rt 1 m uzyka , 19.30 — k ro n ik a  
przeg ląd  w ydarzeń. 20 — sztu­
ka A . M ille ra  „Ś m ie rć  ko m iw o  
ja te r a ” , 21.30 — , .R y tm iczne  
rendez-vous” , 21.50 — „G d z ie  
to  m ożna dostać” , 22.20 — sp o rt 
i  os ta tn ie  w iad om ośc i.

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05, 
17. 23.50
SERW IS R Y B A C K I: 20.57 
SZC ZE C IN : 8.10 — m agazyn, 
w o js k o w y , 10 — „D o m , szkoła , 
dz ie c i” , 10.15 — kw ad ra ns p io ­
senek, 11.25 — rozm ow a ze s łu  
chaczam i, 11.35 — n o ta tn ik
k u ltu ra ln y , 15.45 — fe lie to n  te  
atra ln y, 16.02 — op ow ia da n ie  
St. F lesza row ej — M u ska t. 20.30
— „ P ija w k a ” .
W A R S Z A W A : 8.35 — „Radio-, 
p ro b le m y ” , 9.20 — fe lie to n  li-, 
te ra c k i, 9.30 — rad iow a p iosen 
ka  m iesiąca, 12.10 — p o ra n e k  
s ym fo n iczn y , 11.30 — „M o s k ­
w a z m elod ią  i  p iosenką” , 14
— od tw orze n ie  ko n ce rtu  roz ­
ryw ko w e g o , 15 — d la  dz ie c i 
„Le śna  h is to r ia ” , 16.30 — k o n ­
c e rt c h o p in o w sk i, 17.05 — fe iie  
to n  na te m a ty  m ię dzyn a ro do ­
w e, 17.15 — m elod ie  z f i lm ó w  
rad z ie ck ich , 17.30 — p ro g ram  
z d y w a n ik ie m , 18.45 — śpiew a 
„M azow sze” . 19 — s łuch ow isko 
„U czc iw a  dz iew czyna” , 20 — 
re w ia  p iosenek, 22.30 — d . C4 
k a rn a w a ło w e j re w ii*
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„Kamamfa Czernyszewa 
liczy na dobre miejsce
W  L IS T O P A D Z IE  po jechali do „ jask in i 

lw a ” —  Kanady. R ozegrali dziew ięć spotkań, 
z których tylko  jedno przegrali. Z a  miesiąc 
tę  „drużynę przyszłości” (przeciętny w iek —  23 
la ta ) czeka start w  m istrzostw ach św iata.

—  C Z E K A  N A S  w ie l­
k i  tu rn ie j.  Z w y c ię ż y  ze 
spół, k tó r y  będz ie  n a j­
szybszy, n a jw y trw a łs z y  
i te c h n ic z n ie  n a js p ra w ­
n ie js z y  —  p o w ie d z ie li 
tre n e rz y  n a ro d o w e j re ­
p re z e n ta c ji ZS R R  (bo o 
n ie j tu  będzie m o w a ), 
A rk a d iu s z  C Z E R N Y - 
S ZE W  i  A n a to l T A R A ­
S Ó W  c z y te ln ik o m  cze­
chos łow ack iego  ty g o d n i 
ka  „S T A D IO N ” . T a  d y ­
p lo m a tyczn a  w y p o ­
w ie d ź  je s t ja k  n a jb a r ­
d z ie j z ro zu m ia ła , je ś li 
w e źm ie  s ię  pod uw agę 
fa k t ,  iż  w  ty m  ro k u  na 
s i p o łu d n io w i sąsiedzi 
też os trzą  sobie zęby 
n a  t y t u ł  m is trz o w s k i, 
p rz y  czym  n ie  u lega  
w ą tp liw o ś c i, że w a lk a  
rozegra się w łaśnie  
m iędzy czw órką: ZS R R  
—  CSRS —  K anada —  
Szwecja.

CSRS - 
KANADA

w  T V
T V  PO LS K A  nada w 

sobotę 23 bra. trans- 
m is ję  z meczu hokeja  
na lodzie CSRS — 
Kanada. Początek o
Sodz. 20. Pierwsze spot 

anie tych drużyn od­
będzie «ię już w  śro­
dę — transm ituje TV  
NR D  — godz. 20.40.

(get)

, PDi _ . ,
PioTKumw
T A J E M N IC A  SU K C E ­

SÓW  naszego sym pa tycz ­
nego rod aka z F ra n c j i  M i 
ehela JA Z Y  eosta la od­
s łon ię ta  przez prasę ra ­
dz iecką. Jazy tre n u je  trzy  
razy dziennie, przebiega­
jąc  35 km.

R ok jeg o tre n in g u  po ­
d z ie lo n y  je s t na  tr z y  e ta ­
p y :  z im ow ą zap raw ę, o - 
fcres sz lifu  fo rm y  i  s ta rty . 
N a te m a t p la n ó w  na  bieżą 
iey sezon Jazy po w iada:

„N ie  e© rokn b ije  się 
rekordy. Ten sezon 
traktow ać będę ulgo­
wo, natomiast w roku  
olim pijsk im  chcę o- 

siągnąć w ysoką formę. 
W Tokio pobiegnę 
1 5 «  m, S km . a może 
nawet na l t  km ,

*  tęga wniosek, że fflo- 
godystansowcom przyby­
w a  n iezwykle groźny ry ­
w al.

0 O O

2 «  LE K A R ZY  aporto­
w ych, dzia łaczy, tre n e ró w  
*  (  pa ńs tw  w z ię ło  ud z ia ł 
w  eu ro p e jsk im  k o lo k w iu m  
xv U ria ge  des B a ins  (F ja n  
e ją ), pośw ięconym  stosowa 
n iu  przez zaw o dn ików  
ś ro d k ó w  d o p in gu jących . W 
o s ta tn ich  la ta ch  zanotow a­
no , zw łaszcza u ko la rz y  
w ie le  ta k ic h  p rzyp ad ków . 
U czes tn icy  k o lo k w iu m  zde 
eyd ow a n ie  p o tę p il i ta k ie  
m e to d y  i  w y s tą p il i z ape­
le m  do  m ię dzyn a ro do w ych  
fe d e ra c ji o ostre  san kc je  w  
s to su n ku  do za w o dn ików , 
tc tó rz y  będą s ta rtow ać  na 
$2W. dop ingu .

Spartakiada
zimowa
w  D ąb iu

K O M E N D A  H u fca  ZH P 
Szczecin -  D ąb ie, o rg an izu  
Je p rz y  w spó łud z ia le  In spe  
¡k to ra tu  O św ia ty  i  PR N  — 
Szczecin — D ąb ie s p a rta ­
k ia d ę  z im o w ą  d la  m iodz ie  
t y  szkó ł po dstaw ow ych i 
ś red n ich  sw o je j dz ie ln ic y . 
S p a rta k ia d a  odbędzie się w 
6 d ysc y p lin a c h : n a rc ia r­
s tw ie  (b ieg p ła s k i na dys­
ta n s ie  1 i  2 km ), ły ż w ia r ­
s tw ie  (jazda szybka), te n i­
s ie  s to ło w ym , p iłce  ręcznej 
i  koszyków ce. Zgłoszenia 
do  trzech os ta tn ich  dyscy ­
p l in  na leży nadsyłać do 
d n ia  22 lu te go  b r. na ad ­
res  K o m e nd y  H u fca  ZH P 
Szczecin -  D ąbie. W  n a r­
c ia rs tw ie  i  ły ż w ia rs tw ie  
»głoszenia będą p rzy jm ow a  
n e  na m ie jscu  w  d n iu  za­
w od ów . (ara)

UWAGA
PIŁKARZE!

Godz. 12 s tadion Pogo 
Bi. t re n in g  p iłk a rs k i ju  
n io ró w  i  d ru ż y n y  re -

M Ó W IĄ C  O swycH

w ra że n ia ch  z K a n a d y , 
oba j tre n e rz y  po d k re ś ­
la l i  n ie z w y k le  tw a rd ą , 
m o m e n ta m i na iw et b ru  
ta ln ą  g rę  K a n a d y jc z y ­
k ó w  s tw ie rd z a ją c  p rz y  
ty m , iż  ten  s iło w y  ho ­
k e j  s ta ł s ię  ju ż  s te re o ty  
petm ła tw y m  do  rozszy 
f ro w a n ia .  Poza ty m  ta ­
k i  s ty l g r y  n ie  m oże 
b u d z ić  z a c h w y tu  w  E u ­
ro p ie  —  n ie k tó re  z  o -  
g lą d a n y c h  w  K a n a d z ie  
s p o tk a ń  p rz y p o m in a ły  
d ru ż y n o w e  sp o tka n ia  
bo kse rsk ie  na  lodz ie .

(o p r. get)

D zie c io m  n a  G o ięc in ie

NIEŁATWO
d o b r n ą ć
DO SZKOŁY

N IE D A W N O  p rze p row adzone  z m ia n y  w  t r a ­
sie a u to b u so w e j M P K  z b liż y ły  w p ra w d z ie  
d z ie ln icę  N ad  O drą  do Ś ródm ieśc ia , a le  sko m ­
p lik o w a ły  d o jazd  do szko ły  n r  29 p rz y  u l.  P o­
k o ju . A u to b u s  l in i i  58 za b ie ra ł dotychczas d z ie ­
c i za m ie szka łe  p rz y  u lic a c h : W iszes ław a, S w ię  
to ja ń s k ie j,  P a p ro c i. Z m ia n a  tra s y  spow odow ała , 
że m uszą one te ra z  iść a lbo  dw a  k ilo m e try  
p iecho tą , a lb o  przes iadać się z a u tobusu  do 
tra m w a ju  i  je ch a ć  o k rężną  drogą  o d ługośc i 
o ko ło  6 km .

VI
WZSI

Zjazd

M ig aw ki 
z  P o lan ic y

D E R B Ó W  N IE  B Ę D Z IE  L E K A R Z E  P R A C U J Ą .*

P O L A N IC A  n ie  bę­
dz ie  je d n a k  m ie jscem  
p ie rw szych  w  ty m  ^ro ­
ku  p iłk a rs k ic h  der-- 
bów  I- l ig o w y c h  Szczeci

na. W  kw a te ra ch  obu
szczecińskich zespołów  
A rk a n u  i  P ogon i in fo r  
m aw ano  nas, że mecz 
ta k i je s t w  ty m  te rm i­
n ie  n iew skazany .

Z  d ru g ie j s tro n y  s ły  
szałem  w ie le  narzekań, 
na b ra k  sp a rr in g -p a rtn e  
ró w , p iłk a rz e  z u w a g i 
na  z łe  w a ru n k i odczu­
w a ją  podobno tz io . 
g łód  p i łk i .

W  J A K IC H  
S K Ł A D A C H ?

T R E N E R Z Y  A rk o n ii  
(S t. Z y w o tk o ) i  Pogoni 
(m g r  Z . C zyżew ski) na  
tem a t s k ła d ó w  sw ych  
d ru ż y n  na p ie rw sze  
mecze w  m arcu  n ie  
ch c ie li w ie le  m ó w ić . 
Z a p o w ia d a ją  się je d ­
n a k  zm ia n y . W  Pogoni 
w  n o w y m  zes taw ien iu  
w y s tą p i p rzypuszcza l­
n ie  l in ia  pom ocy (T ry -  
w ia ń s k i —  K ra s u c k i 
m łodszy), w  a ta k u  być 
może za g ra ją  ju ż  Ł o w -  
k is  i  M aślanko .

W  A R K O N II  zm iana  
na p o zyc ji b ram karza . 
K a n d y d u ją  S ie n k ie w icz  
i  K w ia tk o w s k i. T ru d n o  
pow iedz ieć, k im  tre n e r  
Z y w o tk o  obsadzi p ra ­
we sk rzyd ło ?  Zdan iem  
St. Z y w o tk i ka n d yd a ta  
ra  Jerom in lca  n ie  pod  
lega d y s k u s ji, o ile  ty l  
ko zdobędzie no im a lna , 
fo rm ę  po c ię ż k ie j ■^ry­
pie .

O B O Z Y  N A S Z Y C H  l i  
gow ców  u p ły w a ją  w  
P o la n icy  p o d z n a k ie m  
k o n tu z ji i  g ryp y . Pe­
ch o w y  b y ł zw łaszcza  
p ie rw szy  tyd z ie ń . O sta t 
n im  poszkodow anym  
je s t Je rzy  K rz y s z to lik . 
S tu d e n t P A M  podczas 
m eczu ze Ś ląsk iem  
W ro c ła w  w y b ił  sobie 
le w y  b a rk . K o n tu z ja  
n ic  je s t groźna. W ieśc i 
na  ten  te m a t w  pras ie  
s p o rto w e j b y ły  mocno  
przesadzone. K rz y s z to li 
k o w i ju ż  po dw óch  
d n ia ch  zd ję to  gips i  
w z n o w ił on t re n in g i.

P IŁ K A R Z O M  A rk o ­
n i i  d z ię k u je m y  za pocz 
tó w kę  z  życzen iam i 
przes łaną  na adres re ­
d a k c ji.  (s)

E M S
13 bramek 
na kortach

H O K E IŚ C I S K T  w  ro 
zeg ra n ym  w c z o ra j spo t 
k a n iu  m is trz o w s k im  u -  
le g l i  P o lo n ii Bydgoszcz 
2:11. O b ie  b ra m k i d la  
szczecm iaków  zd o b y ł 
K o w ic k i.  T rze b a  dodać, 
że d ru ż y n a  S K T  w y s tą ­
p iła  bez chorego W iś ­
n iew sk iego . (ms)

MiEDZteLNE
m n n m
S R O v t v u r e

11.90 — Lasek A rk o ń  
sk i. w yśc ig  k o la rs k i o 
m is trzo s tw o  okrę gu  w  
p rz e ła ju :

16.00 — ha la s p o rto ­
w a. I  liga  p i łk i  ręcz ­
ne j k o b ie t Pogoń 
Szczecin — G ó rn ik  Soś 

<ca.

W  P IĄ T E K  o b rad ow a ł 
V I Z jazd W ojew ódzkiego 
Z w ią zku  S p ó łd z ie ln i In w a ­
l id ó w  w  Szczecinie — orga 
n iz a c ji, k tó ra  w śró d  w ie lu  
zadań gospodarczych na 
p ie rw sze m iejsce w ysun ę ła  
zagadn ien ie  zaw odow ej re­
h a b ilita c ji in w a lid ó w  — 
p rzyw ró ce n ia  ich  społeczeń

12 spó łdz ie ln i W ZS I za­
tru d n ia  1 755 in w a lid ó w . W 
ub . ro k u  spó łdz ie ln ie  te  
w yp ro d u k o w a ły  to w a ry  w a r 
tośc i 121 m in  zł i  w y k o n a ­
ły  u s łu g i za 19 m in  zł. A n i 
je d n a  spó łdz ie ln ia  n ie  p ra ­
cow a ła  ze s tra tam i. Osiąg­
n ię c ia  te  b y ły  m oż liw e  
przecie w szystk im  dz ię k i 
szko le n iu  in w a lid ó w  (now y 
zaw ód o trzym a ło  w  osta t­
n ic h  2 la tach ponad 750 o- 
sób) i  m ech an iza c ji c ięż­
szych prac, co kosztow ało 
ponad 11 m in  zł. S p ec ja lny  
m i urządzen iam i o p rzy rzą ­
do w ano 549 s ta no w isk  p ra ­
cy.

In w a lid z i dowiedli, że po 
t ra f ią  pracować niegorzej 
od ludzi zdrowych. Z ro b io -  
r ió  dużo, aby- s tw o rzyć  im  ' 
tku te m u  w a ru n k i. A le  n ie  
uczyn io n o  jeszcze w szyst­
k ie g o . K o n ie cznym  je s t 
przede w szys tk im  zo rg an i­
zow a n ie  n o w ych  spółdziel­
n i, aby z a tru d n ić  w szyst­
k ic h  chę tnych do p ra c y  in ­
w a lid ó w ... a je s t ich  sporo 
w  naszym  w o je w ó dztw ie . I 
P o trzebne są tzw . zak ła dy  
p ra c y  chronionej — p la ­
c ó w k i za tru dn ia jące  w y łą cz  
n ie  g ru ź likó w , re u m a tykó w  
czy psych iczn ie  cho rych . 
B a rd zo  potrzebna je s t po­
radn ia  rehabilitacyjna, w  
k tó re j leka rze p o m og lib y  
in w a lid z ie  w  doborze odpo 
w ied n ieg o  zawodu. (aż)

Żaden z  ty c h  dw óch  
sposobów n ie  je s t bez 
w ady . D z ie c i idące p ie ­
cho tą  m uszą pokonać 
s tro m ą  i  pe łną  zasp 
u lic ę  S trz a łk o w s k ą , po ­
n a d to  przechodzą przez 
p rze ja zd  k o le jo w y . Prze 
siadan ie  s ię  z a u tobusu  
do t ra m w a ju  też  n ie  
je s t bezpieczne, p o n ie ­
w a ż  z ty c h  ś ro d k ó w  lo ­
k o m o c ji k o rz y s ta ją  ró w  
n ież  d z ie c i z n a jm ło d ­
szych k las.

T e  w z g lę d y  p rzem a­
w ia ją  za kon iecznością  
p rz y w ró c e n ia  pop rzed ­
n ie j tra s y  a u tobusu  l i ­
n i i  58, lu b  p rz y n a jm n ie j 
p o d s ta w ia n ie  go na p rz y  
S tanek p rzed  szko łą  w  
godzinach  ro zp o czyn a ­
n ia  się i  koń cze n ia  za­
ję ć  _ le k c y jn y c h . T a ką  
prośbę do M ie jsk ie g o  
P rze d s ię b io rs tw a  K o m u ­
n ik a c y jn e g o  m a ją  ro ­
dz ice  d z ie c i i  k ie ro w ­
n ic tw o  sz k o ły  n r  29.

(hs)

Komunikat
W O JE W Ó D ZK A  stacja 

S a n ita rn o  - E p id e m io lo ­
g iczna w  Szczecinie za­
w ia d a m ia , że w  dn ia ch  od 
18—20 lu te g o  odbędą się 
p rzym uso w e  szczepienia 
o ch ron ne  p rze c iw ko  cho ro  
b ie  H e ln e-M e din a, typ em  
w iru s a  I I ,  w  p o w ia ta ch : 
G ry fic e , K a m ie ń  P o m o r­
s k i, G o le n ió w , N ow o ga rd , 
Ło be z oraz w  m ieście 
S zczecin ie d la  d z ie ln ic y  
Ś ródm ieśc ia  i  D ąb ia . D la  
d z ie ln ic  Pogodna i  N ad 
O d rą  w  dn iach od 21 do 23 
lu te g o . Szczepieniom  pod le  
ją  d z ie c i w  w ie k u  od 
6 -c iu  m ie s ięcy życ ia  do  14 
la t ,  k tó re  dotychczas b y ły  
szczepione do us tn ie  raz 
lu b  dw a  razy. W skazane 
je s t, ab y  szczepieniam i 
ty m i b y ła  ob ję ta  rów n ie ż  
m ło dz ie ż  pow yże j la t  14-tu 
k tó ra  w  poprzedn ich  a k ­
c ja c h  b y ła  zaszczepiona 
ty p e m  w iru sa  I  1 I I I .  
Szczepienia doustne typem  
w iru sa  1 (D l) d la  po w ia ­
tó w : S ta rga rd . Choszczno, 
G ry f in o . M yś lib ó rz . P y rz y ­
ce, D ębno odbędą się w 
dn ia ch  21—23 bm . Szcze­
p ie n io m  tym  po d lega ją  
dz ie c i w  w ie ku  od 6-ciu 
m ie s ięcy  do  14 la t, k tó re  
do tychczas n ie  b y ły  szcze 
p io ne  doustn ie . D zieci w  
w ie k u  od 6-ciu m ies ięcy 
do  7 la t  w in n y  m ieć u - , 
p rze d n io  dokonane d w u - j 
k ro tn e  szczepienie podskó r 
ne szczepionką Sa ika. N a­
to m ia s t dzieci p o w yże j 7 
la t  mogą być szczep ione' 
d o us tn ie  bez up rzedniego 
szczepienia podskórnego.

(667-K)

Poseł LUCYNA 
MALCZEWSKA
- przewodniczącą
RM PKPS

P O L S K I K o m ite t Pom o­
c y  Społeczne j R ada W o­
jew ó dzka  w  Szczecinie 
zaw iadam ia , że zosta ła po 
w o łana Rada M ie jska  Po l 
skiego K o m ite tu  Pom ocy 
Społeczne j z s iedz ibą  w  
Prez. M R N . p l D z ie rżyń ­
skiego I ,  p o k . n r  15, te l. 
88-19. S k ład  R ad y M ie j­
sk ie j Prez. P K P S  je s t na ­
s tę p u ją cy : poseł in ż . L u ­
cyna M A L C Z E W S K A  — 
przew odn icząca , Eugenia 
W A L C Z A K  — w ice p rze ­
w od n iczą ca, W ła d ys ła w  
C Z A JA  — w ice p rze w o d n i­
czący, Eugenia T E S K A  — 
sekre ta rz , Ire n a  KO R O N A 
— sk a rb n ik , d r  W in ce n ty  
O S IŃ S K I i P a w eł FR AN C  
K O W S K I — cz łon kow ie .

KULIG
dla
podopiecznych
SĄDU

STOSUJĄC różne fo rm y  
w ychow aw cze w obec
sw ych  podop iecznych , w y ­
d z ia ł d la  N ie le tn ic h  Sądu 
P o w ia u w e g o  w  Szczecinie 
zorg an izo w ał 10 bm . k u lig  
na tra s ie  T an ow o — D o- 
bieszczyn. Im p re za  doszła 
do s k u tk u  d z ię k i pom ocy 
S toczn i S zczec ińsk ie j, k tó  
ra d o s ta rczy ła  au tobusu 
oraz d o ta c ji fin a n so w e j 
T P D  i M ie jsk ie go  K o m ite  
tu  P rzec iw a lko ho low eg o, 
a na d to  gościnności D om u 
D ziecka w  T an ow ie , k tó ­
ry m  o rg a n iza to rzy  serdecz 
n ie  d z ię ku ją .

Po śn ia d a n iu  w  D om u 
D ziecka w  T an ow ie , w y ru . 
szy ł k u l ig  w  k ie ru n k u  Do 
b ieszyna. Na tra s ie  b y ło  
w ie le  e m o c ji i  radości. 
P o p o w ro c ie  n a s tą p ił 
w sp ó ln y  ob iad , a po tem  
w ys tę p y  a r tys tyczn e  ze­
spo łu  D om u D z iecka w  
T an ow ie  i  w sp ó ln y  w ieezo 
re k  ta ne czny, (y)

„Jedynka“
bez trzecich 
wozów

Z W R Ó C IL I się do  nas 
p ra co w n icy  D O KP , są­
dów , K o m e n d y  M ie js k ie j 
M i l i c j i  prosząc o s k ie ro ­
w a n ie  w  ich  im ie n iu  p roś­
by  do M P K  o u ru c h o m ie ­
n ie  na tras ie  „ je d y n k i”  
trze c ich  w ozów . Chodzi tu  
przędz w sz y s tk im  o w ozy 
bez k o n d u k to ra .

P ra c o w n ic y  ty c h  i  in ­
n ych  in s ty tu c j i  k o rzys ta ­
ją c y  z „ je d y n k i”  m a ją  
znaczne tru d n o śc i w  do­
s ta n iu  się do p ra cy , ja ko , 
że dzień p ra cy  rozpoczyna 
się u n ich  o godz. 8. „J e  
d y n k i”  zaś w  ty m  czasie, 
zwłaszcza od Ja g ie llo ń s k ie j 
i  p l. P rz y ja ź n i jeżdżą 
prze pe łn ion e . Spodziew a­
m y się, że d y re k c ja  M P K  
w  m ia rę  sw ych i  techn icz  
n ych  m oż liw o śc i zadość­
u c z y n i p rośb ie  naszych 
C z y te ln ikó w , (w it)

AOKRÜTGE
K L U B  M P iK  „R u c h ”  za­

prasza d z is ia j, 17 bm . 
o godz. 12 na k o n c e r t m u  
z y k i s te re o fo n iczn e j z 
p ły t  p t .: „F o r te p ia n  con ­
tra  o rk ie s t ra ” . W  p ro g ra ­
m ie : B e e thoven , B rahm s. 
P ro k o fie w , R ach m aninow . 
S ło w o  w stępne — m g r  Z b i 
gn ie w  P a w lic k i. W stęp 
w o ln y .

D Z IŚ  na  w ie czo rku  ta ­
ne cznym  w  „C a fe  C lu b ie ”  
w y s tą p i p o p u la rn y  piosen 
k a rz  p rze b yw a ją cy  w  
Szczecin ie z p ro g ram em  
„Ś m ie jm y  się razem ”  
Z b ig n ie w  K U R T Y C Z .

B ra w o  A D M -3 !

Na chodnikach 
czyście!

ŚN IE G , śnieg... M a m y  go re jo n u  do  p ra c y  p rz y  od - 
ju ż  w ła ś c iw ie  dosyć. śn ie żan iu  S tarego M iasta .

N a jw ię c e j da ł się w e zna Szereg za k ła d ó w  p ra cy  
k i  załodze M PO , w yw o żą - zad ba ło  ta kże  o w łasne po 
c e j dzień i noc tys iące  d w ó rka , a w ła śc iw ie  c  jezd 
to n  zm ieszanego z z iem ią  n ie  i c h o d n ik i przed sw o- 
śniegu. A le  i z w y k ły m  im i b u d y n k a m i. C zysto 
prze cho dn io m  rów n ie ż  m oc je s t na M a ło p o ls k ie j P io t 
no d o ku czy ł. ra S ka rg i. Ł u kas iń sk ieg o

(na P ogodn ie n ie m a l że w y  
Całe szczęście, że śniegu ią te k ) , gdzie s o lid n ie  wz>.ę 

ju ż  coraz m n ie j. G łó w n ie  l i  się do ‘-p racy m ii ic ja n -  
d la teg o. te  od dłuższego c i i żo łn ie rze , 
czasu n ie  m a z b y t s iln y c h  “ h o d n ik  przed „M is te r  
opadów , a le  i także d la -  Szczecina”  na p l. Ź o łn ie - 
tego. że coraz w ię ce j in s ty  rza, o k tó ry m  na p isa liś - 
tu c ji  i  p rze d s ię b io rs tw  m y  k ie d yś  n ie z b y t po­
w z ię ło  sob ie do serca c h le b n ie  — obecn ie jes t 
apele w ła d z  i K o m ite tó w  c z y ś c iu tk i, ja k  g d yb y  w 
F ro n tu  Jedności N a rod u  o ogóle śnieg n ie  pada ł, 
pom oc w  odśn ieżan iu  m ia -  B ra w o  w ięc i d la  ‘ ycb 
sta . w szys tk ich , k tó rz y  z ser­

deczną tro ską  p o tra k to w a li 
Z  p rzy je m n o śc ią  od no to  s ta ra n ia  i w y s i łk i  w ładz 

w u ie m y  in ic ja ty w ę  A D M -u  w  u p o rzą d ko w a n iu  m iasta , 
n r  3 — p l. O rła  B ia łego. C zekam y na dalsze czynv  
k tó ra  zo rg an izo w a ła  i  spo łeczne in ic ja ty w y ,
w szys tk ich  m ieszkańców  (kg)

Zobowiązania 
i apel MPO

R O B O T N IC Y  eksploatacji, 
kierow cy samochodowi i sprzę 
tu  mechanicznego, pracow ni­
cy adm in istrac ji i personel 
inżynieryjno-techniczny M ie j*  
skiego Przedsiębiorstwa O czy* 
szczania w  Szczecinie w  zro­
zum ieniu w yjątkow o tru d n e | 
sytuacji w  mieście, spowodo­
w anej m rozam i i  opadam i 
śnieżnym i oraz groźbą powo­
dzi w  czasie roztopów —  nts 
apel I  S ekretarza K C  P Z P R  
Tow . W ładysław a G om ułk i —  
na masówce w  dniu 15. I I .  br. 
postanowili przystąpić do p ra ­
cy w  czynie społecznym 16. II«  
63 r. od godz. 12 do 18 przs; 
odśnieżaniu miasta.

Załoga M P O  jednoeześnUi 
w zyw a do podjęcia zobow ią* 
zań pracow ników :

—  przedsiębiorstw  gospo­
d ark i kom unalnej (D Z B M , 
M P R B , M P K , Z Z M , M P R D , 
M Z D iM , M P P P , M P G K  i  W -  
ne;

—  załogi przedsiębiorstw^
przem ysłowych i handlowych;

—  usługowych i  spółdziel­
czych;

—  m łodzież szkolną ! stu-« 
dentów, wojsko i m ilic ję ;

—  pracow ników  rad nartM  
dowych, organizacji społeez* 
nych i  instytuc ji;

—  zakładów  pryw atnyeh  I  
w łaścicieli dom ów p ry w a t­
nych;

—  wszystkich mieszkańców, 
którzy  rozum ie ją  trudną sy­
tuację 1 mogą m iastu swemu  
pomóc.

prosie r
ïc m a !

P R Z E S U N Ą Ć  PO STÓ J  
T A K S Ó W E K

M Y  m ieszkańcy  d o m ó w  n r  
95, 96 i  97 p rz y  u l.  K ra s iń ­
skiego m a m y  sw o je  k ło p o ty . 
P rz y  naszych dom ach m ieśc i 
s ię  p o s tó j taksó w e k . W p ra w ­
dz ie  je s t to  pe w n a  w ygoda , 
je d n a kże  z u w a g i na  w ą sk ie  
ch o d n ik i ta k s ó w k i s to ją  p ra ­
w ie  pod  naszym i o k n a m i. 
W a rk o t m o to ró w , trza ska n ie  
d rz w ią m i podczas w s ia d a n ia  i  
w ys ia d a n ia , s tu k i na rzędz i 
podczas re m o n tó w  na p os to ­
ju ,  p ró b y  s iln ik ó w  na pe łen 
gaz —  w szys tko  to  s p ra w ia , 
że lo k a to rz y  p o b lis k ic h  do ­
m ó w  n ie  m ogą zażyw ać w y ­
p o czyn ku  i  s p o k o ju  w  s w ych  
m ie szka n ia ch . T ru d n o  p rz y  ta  
k im  ry k u  m aszyn  i  ha łas ie  
spać, o d ra b ia ć  le k c je  czy też 
czytać. Z a  p o ś re d n ic tw e m  
„ K u r ie ra ”  a p e lu je m y  do P re ­
z y d iu m  M R N , a b y  p rzesunę ło  
p o s tó j ta k s ó w e k  na  in n e  m ie j­
sce, b a rd z ie j o d p o w ie d n ie , a b y  
b y ł on m n ie j d o k u c z liw y  d la  
o ko lic z n y c h  m ieszkańców .

H . Ch.
(n azw isko  i  adres znano 

re d a k c ji)

IT U R O K R A C Y  
W  P R Z Y C H O D N I

S Z A N O W N Y  R edak to rze , 
w ie le  ju ż  w y la n o  a tra m e n tu  

bezduszność i  b iu ro k ra ­
ty z m  w  p rzych o d n ia ch  re jo ­
n o w y c h , a le  n a d a l jeszcze ra z  
po ra z  d a ją  o  sobie znać. O to  
p rz y k ła d : m o ja  c ó rk a  n ie  m o - 
g łd  się dostać do le ka rza  
szkolnego, g d yż  ten  ch o ro w a ł. 
Poszła w ię c  ok. 12 do  p rz y ­
ch o d n i d la  d z iecka  p rz y  u l. 
H e n ry k a  Pobożnego z k a r tk ą  
ode m n ie , że od 2 d n i m a  go­
rączkę , p o w y ż e j 38 st. C ho ra  
zab ra ła  ze sobą m łodszą s io ­
s trę . P on iew aż jeszcze o godz. 
15 n ie  p o w ró c iła , m ąż poszedł 
po c ó rkę  do p rz y c h o d n i. K ie ­
d y  o godz. 17.15 jeszcze n ie  
p o w ró c il i do dom u, poszłam  
do p rz y c h o d n i i  za b ra ła m  je  
do d om u. ja k k o lw ie k  po 5 - r iu  
godz inach  czekan ia  jeszcze n ie  
zosta ła  p rz y ję ta . D laczego po­
zw o lo n o  je j  ta k  d ługo  cze­
ka ć ’

IR E N A  K.
'a d res  i  n a zw isko  znane 

re d a k c ji)
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T E L E F O N Y : centralą 430-21, sekretariat red. naczelnego 457-41; zastępca redaktora naczelnego 478-21; sekretarz redakc ji 428-33; sekretariat techniczny 430-81 (wewn. *1); dział m iejski 

. 462-35; dział morski 402-35; dział łączności z czyteln ikam i 450-21; dział sportowy 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; redakcja poranna (po goda. S) 378-91; dalekopisy 425-14. W szelkich in for- « 
m aeji w  sprawie prenum eraty udzielają placó w ki „Ruchu”  I Poczty.

# Ssezeeińskie Zak łady G ra fie iM .



„MIKKI"
„ M I K K I ” , to  nazwa 

m aleńk iego, k ieszonko­
wego apara tu  rad io w e­
go. „M ik -k i”  — apara t 
tra n z y s to ro w y  w a ty  za 
le d w ie  170 gra m ó w . Od 
b ie ra  w ie le  s ta c ji na fa  
lach śred n ich . A p a ra t 
um ieszczony je s t w  skó 
rżan ym  po k ro w cu . O 
je g o  w ie lkośc i św iadczy 
n a jle p ie j po rów na n ie  z 
trz ym a ją cą  go ręką .

. .M ik k i”  będzie po 
raz p ie rw szy zaprezen­
to w a n y  na tegorocz­
n ych  Targa ch  L ip s k ic h .

C AF

Kuźnia,
k tó ra
w a ż y
25 Kg

C IE K A W E  u rządzen ie  — 
przenośną na grze w a rke e- 
le k try c z n ą  — k tó ra  z pow o 
dzeniem  może zastąp ić 
kuźn ię  po łow ą  i  innego 
rod za ju  pa len iska ins ta lo ­
w ane dp w y ro b u  dro bn e j 
„g a la n te r ii”  ś lusa rsko -ko- 
w a lśk ie j (g łów n ie  na  p la ­
cach b u do w y) — skon ­
s tru o w a ł Jan W iśn ie w sk i z 
p rze ds ięb iors tw a „E le k tro -  
m on taż ”  w  W arszaw ie.

P rz y  je g o  po m ocy  mod­
na p ro du kow ać  w sze lk ie ­
go  ro d za ju  e le m e n ty  m eta 
low e, w ym a ga jące  o b ró b ­
k i  na gorąco. A p a ra t w aży  
zale t, »vie 25 kg  i  zas ila ny  
je s t z s iec i ośw ie tlen io ­
w e j 220 v . W  czasie 0,8 m in . 
je s t on w  s ta n ie  nagrzać 
do  o 'p o w ie d n ie j tem pera­
tu ry  p rę t o ś red n icy  20 
m m . (B N —T  PA P),

Przenośny
aparat
do ,

wytwarzania
pary

PR ZEN O Ś NY ap a ra t do
w y tw a rza n ia  p a ry  „ n a  za­
w o ła n ie ”  — skon s truo w a ł 
in ż . E dm und C y b u liń s k i z 
P B M  „W —Z ”  w  W arsza­

w ie . Ten a rcyp ro s ty  a p a ra t 
m oże m ieć duże zastosówa 
n ie  w  b u d o w n ic tw ie : np . 
do oczyszczania ze śniegu 
i lod u  uzb ro jo n ych , a n ie  
zabetonow anych s trop ów  
lu b  sza lunku .

P a ra  w y tw a rza n a  w  z b ió r  
n ik u , p o s ta w io nym  na  roz 
ża rzo nym  koszu z koksem , 
w yd o b yw a  się s iln y m  stru  
m ie n ie m  za pom ocą węża 
gum ow ego. Oczyścić n im  
m ożna w  c iąg u  1 godz. od 
10 do 15 m  k w . po w ie rz ­
ch n i. A p a ra t m oże praco­
w ać bez u zu pe łn ia n ia  w o ­
d y  w  z b io rn ik u  o k . 4 go­
dz in . (B N -T  PA P).

@ Meldunki z lądu, ze siników, 
helikopterów i balonów 

© N a wysokości 10 iys. metrów 
— 60 stopni mrozu

lak powstań
PROGIOZY?

C O D ZIE N N IE  4 ra zy  na  dobę m ożna usłyszeć w  
eterze serw is in fo rm a c y jn y  ra d io s ta c ji P IH M  w  
G d yn i.

P rognoza ta  s łuchana Jest z uw agą przez szyp­
ró w  k u t ró w  ry b a c k ic h , z n a jd u ją c y c h  się na  ło w i­
skach, ka p ita n ó w  s ta tk ó w  ha nd low ych , p łyn ą cych  
w ty m  re jo n ie , k ie ro w n ic tw a  prze ds ięb io rs tw  a r ­
m a to rsk ich  i k a p ita n ó w  p o rtó w . D ecydu je  ona bo 
w iem  o w y p ły n ię c iu  lu b  pozostan iu  w  bazach je d ­
nostek ry b a c k ic h , w p ły w a  na  na s ilen ie  lu b  w s frzy  
m an ie  p rac p rze ła d u n k o w y c h  w  po rtach , ro b ó t 
n a  p o ch y ln ia ch  s to c z n io w y c h  oraz na dzia ła lność 
w ie lu  prze ds ięb io rs tw  lą d o w y c h  i  m orsk ich .

C odzienna prognoza po ­
gody na re jo n  B a łty k u  i 
w yb rze ża  po w s ta je  w  o- 
p a rc iu  o k ilk a s e t in fo rm a ­
c j i .  Są to  dane nadsy łane 
ze s ta c ji po lsk ich , m . im  
w  cd a ń ś k u , na H e lu , w  
U stce, K o łob rze gu , Kosza­
l in ie ,  Ś w in o u jśc iu , ja k  ró w  
n ie ż  z w ie lu  p u n k tó w  ob- 
se rw scy jn ych  z n a jd u ją cych  
s ię  w  k ra ja c h  n a d b a łty c ­
k ic h . W o kó ł Motrza B a ł­
ty c k ie g o  — w  Z w ią zku  
R a d z ieck im , F in la n d ii,  Szwe 
c j i ,  N o rw e g ii, D a n ii, N R F  
i  N R D  dz ia ła  480 p u n k tó w  
in fo rm a c y jn y c h , skąd k i l ­
k a  ra zy  na dobę o trz y m u ­
je  in fo rm a c je  b iu ro  p rog­
noz P IH M  w  G d y n i. Po­
n a d to  P IH M  w  G d yn i o -  
trą y m u je  rów n ie ż  m e ld u n ­
k i  o w a ru n ka ch  atm osfe­
ryczn ych  na M orzu  P ó ł­
n o cnym  i  A t la n ty k u , gdzie 
s ta le  p rze byw a w  okreś lo ­
n y c h  re jon ach 7 spec ja l­
n ych  s ta tk ó w  m e teoro lo ­
g iczn ych . Jeże li dodać do 
te go , że w zd łu ż p o łu d n io ­
w y c h  brzegów  B a łty k u  
prze p row a dza ją  zw iad  he li

Powitanie 
słońca 

na śniegu
PO DCZAS lę k c j l  g im ­

n a s ty k i w  m ieście B o do 
(pó łnocna N orw eg ia ) 
dziew częta w y s ko czy ły  
na 14-śtopnlowy m róz. 
b y  p o w ita ć  p o w ró t s łoń 
ca. B o  w  pó łnocne j czę 
ści tego k ra ju  od po ło ­
w y  lis topada do po ło­
w y  s tyczn ia  n ie  dociera 
ją  w ca le  p ro m ie n ie  słoń 
ca, k tó re  je s t c a łk o w i­
cie schow ane za h o ry ­
zon tem .

W  c iąg u ty lk o  dw óch 
m ie s ięcy w  dzień je s t 
ta k  c iem no ja k  w  nocy.

k o p te ry  —• ob raz  źródeł
in fo rm a c y jn y c h  s ta je  się 
m n ie j w ięce j p e łn y . Poza 
ty m  w ie le  s ta c ji ae ro log icz 
n y c h  (m . in . w  K osza lin ie ) 
w y s y ła  cod z ienn ie  w  atrno 
sfe rę  ba lon  z urządzeniem  
rad io w o-na da w czym . Ba­
lo n  ta k i,  w z la tu ją c  na w y 
sokość 20 km , przekazu je  
na  ziem ię in fo rm a c je  o

te m p era tu rze  i  w ilg o tno śc i 
p o w ie trza , c iśn ie n iu  a tm o­
s fe ryczn ym  i  k ie ru n k a c h  
w ia tró w . W a rto  dodać, że 
obecn ie  na  w ysokośc i 10— 
12 k m  p a n u je  te m p era tu ra  
m in u s  60 s to p n i!

B iu ro  pro gn oz  P IH M  o- 
p ra co w u je  cod z ien n ie  n ie  
ty lk o  m apę synoptyczną , 
a le  rów n ie ż  m apę zalodze- 
n ia  B a łty k u , co m a także 
doniosłe znaczenie d la  dzią 
ła ln ośc i p o r tó w , ry b o łó w ­
s tw a i żeg lug i. Na sku tek  
ba rdzo  o s tre j z im y  n ie m a l 
ca ły  p o łu d n io w y  brzeg B a ł 
ty k u  je s t zam a rzn ię ty . W  
re jo n ie  K o łob rze gu spię t­
rzon y  ló d  dochodz i d o  g ru  
bo śc i 4 m . C a łko w ic ie  pod 
lod em  zn a jd u je  się Zatoka 
B o tn icka , zab lokow ana je s t 
żegluga do  Le n in g ra d u , 
pod lodem  zn a jd u je  się 
K a n a ł K t lo ń s k i, u tru d n io ­
ne  je s t p rze jśc ie  p rzez C ie 
ś n in y  D uń sk ie . G rub ą, n ie  
n o to w a ną  od la t ,  p o k ry w ą  
lodow ą s k u ty  je s t Za le w  
W iś la n y  ( ł i t y  ló d  grubośc i 
60 cm ) i  Za toka  Pom orska 
(40 cm ).

Ja k  p rz e w id u ją  syn o p ty ­
c y , w  lu ty m  w zro śn ie  zalo 
dzenie M orza B a łty ck ie g o , 
co spow odow ać m oże po­
w ażne zak łócen ia  żeg lug i 
1 u n ie m o ż liw ie n ie  p o łow ó w  
m orsk ich .

I .  W IE R Z B A N  O W SKI
(B N -T  PA P)

Co na to przemysł

materiałów budowlanych?

mmIPSs u

D 0 M Y -
SKŁA DAKI

Z  IN TE R E S U JĄ C Ą  propo d ló w  I  P ro je k tó w  B u iło w - 
zyc ją  pod adresem  przem y n ic tw a  w  K ra k o w ie , k tó ry  
s łu  m a te ria łó w  budow la- w  op a rc iu  o opaten tow aną 
n ych  wy s tą p ił os ta tn io  m gr przez s ieb ie ko n s tru kc ję  
in ż .-a rch . K rz y s z to f B ień now ego ro d za ju  c lenko- 
x M ie jsk ie g o  B iu ra  Stu- śc ienne j p ły ty ,  opracow ał 

a rcyc ie ka w y  p ro je k t gara­
żu i d o m ku  jed no ro dz in ne

Z godn ie  *  p ro je k te m  k ra  
ko w sk ie go  k o n s tru k to ra , do 
m ek  ta k i — o 3 izbach 
m ie szka ln ych , k u c h n i 
urządzeniach sa n ita rn ych  
— m ó g łb y  b yć  bu do w an y  
przez samego w łaśc ic ie la , 
bez żadne j n ie m a l po m o­
cy  ze s tro n y  fa chow ców .

Zaletą e lem entów  ko n ­
s tru k c y jn y c h , z k tó ry c h  te­
go ty p u  b u d y n k i b y ły b y  
w yko n yw a n e , je s t o lb rz y ­
m ia  ich  w y trzym a ło ść , r  
w e la cy jn ie  n is k a  w aga 
raz  duża „c ie p ło ta ” . Z b ro ­
jo n e  w łókn em  szk lan ym  
la m in a ty  (z k tó ry c h  w y k o  
nane są p ły ty )  do ró w n u ją  
w  p e łn i w y trzym a ło śc i... 
s ta li, a są od n ie j w ie lo ­
k ro tn ie  lżejsze. P rzyk ła d o ­
w o  w a rto  dodać, iż  w aga 
1 m  sześć, b u d y n k u  p ro je k  
tu  k ra ko w sk ie g o  a rc h ite k ­
ta  w yn o s iła b y  za je dw ie  3 
pro c . c ięża ru  te j sam ej ilo  
ści bu du lca  trad ycy jne go .

P atentem  Inż. B ie n ia  za­
in te reso w a ło  się ju ż  w ie le 
in s ty tu c j i  b u do w lan ych  za 
gran icą .

J . SO LEC KI
(B N -T  PA P)

K ulisy II w o jn y  ś w ia to w e j (0
U  S C H Y Ł K U  D R U G IE J  W O J N Y  S W IA  

T O W E J  Z A L E D W IE  K IL K U  L U D Z I  
W IE D Z IA Ł O  J A K  W IE L K IE  N IE B E Z P IE  
C Z E N S T W O  Z A W IS Ł O  N A D  L U D Z K O S  
C IĄ  I  J A K  B L IS K A  T E G O  N IE B E Z P IE ­
C Z E Ń S T W A  B Y Ł A  P O L S K A . O W Y N I­
K A C H  B O W IE M  W O J N Y  Z A D E C Y D O ­
W A Ć  M IA Ł Y  Z B R O D N IC Z E  D O Ś W IA D ­
C Z E N IA  P R Z E P R O W A D Z A N E  W  PO - 
K R Z Y W N IE  P O D  P O Z N A N IE M . K A Ż D E ­
G O  D N IA  M Ó G Ł  PA SC  R O Z K A Z  Z A ­
S T O S O W A N IA  N O W Y C H  S R O D K O W  
B O JO W Y C H . T A K I  R O Z K A Z  B Y Ł B Y  
R Ó W N O Z N A C Z N Y  Z  W Y R O K IE M  Z A ­
G Ł A D Y , W Y D A N Y M  N A  C A L E  A R M IE , 
C A Ł E  N A R O D Y , K O N T Y N E N T Y ...

RoJe 1943. K lą s k i po d  M o s k w ą  I  S ta lin g ra d e m  
t y ł y  w ie lk im  ciosem  d la  N ie m ie c  h it le ro w ­
sk ich , d la tego  też H it le r ,  m a rzą c  n a d a l o zdo­
b y c iu  w ła d z y  n ad  św ia te m , p o s ta n o w ił zw o ła ć  
w  sw e j k w a te rz e  ta jn ą  n a radą , a b y  ocen ić  w  
n o w y m  św ie tle  sy tu a c ją , p o w z ią ć  no w e  decy­
z je  o ra z  rozp a trzyć  k w  estię : czy n ie  m ożna hu 
użyć  in n y c h  ś ro d k ó w , p rz y  po m o cy  k tó ry c h  
d a ło b y  się ro zs trzyg n ą ć  w  sposób zdecydow any  
w y n ik  w o jn y  i  przesądzić  zw yc ią s tw o .

P ró b y  użyc ia  bom b a to m o w ych  z o s ta ły  w  za  
ro d k u  uda re m n io n e  p rzez  kom andosów  n o rw e ­
s k ic h , k tó rz y  w y s a d z ili w  p o w ie trze  z a k ła d y  
p ro d u k u ją c e  „c ią ż k ą  w odą”  to N o rw e g ii ' o raz  
lo tn ic tw o  s p rzym ie rzo n ych , k tó re  z a to p iło  s ta ­
te k , w io zą cy  zapasy te j w o d y  z  N o rw e g ii do  
N iem iec .

S zum nie  za p o w ia d a n y  „ V e rg e ltu n g ”  m ia ł w ią c  
p rz y b ra ć  in n ą  fo rm ę .

P ew nego d n ia  jesiennego tegoż ro k u  do Po-  
k rz y w n a  p rz y je c h a ło  a u to  z trze m a  oso b n ika ­
m i. B y l i  to  —  p ro f. B L O H N E , d r  W O L F  i ich  
ą sys te n tką  ~  L1E B E N E R . Z a m ie szka li w  k łasz

to rze  SS U rszu la n e k , skąd  ju ż  poprzedn iego  ro  
k u  w y e k s m ito w a n o  zakonn ice , um ieszcza jąc w  
b u d y n k a c h  k la s z to rn y c h  „s z k o łą  ż y c ia  H i t le r ­
ju g e n d ” .

Po p a ru  d n ia ch  na  te re n ie  k la s z to ru  z ja w iło  
sią 12 d a lszych  lu d z i. W m u n d u ra c h  SS i  z 
p sa m i gończym i. S zko łą  H it le r ju g e n d  przenieś  
s iono do in n e j m ie jscow ośc i.

N ie b a w e m  „oczyszczono”  te re n . P o la k ó w  za­
m ie szku ją cych  p o b liże  k la s z to ru  w ys ied lono , 
a lbo  po p ro s tu  s k ie ro w a n o  do obozów  koncen­
tra c y jn y c h . Jedyn ie  zat rzym a n o  zakonn ice  . do 
p ra c  p o ln y c h , każąc im  dochodz ić  z  oddalonego  
b u d y n k u  gospodarczego, do ką d  z o s ta ły  w ys ie ­
dlone.

W k ró tc e  p o tem  na k la s z to rn y m  te re n ie  roz­
poczę ły  s ię  ta je m n icze  p race  budow lane . Spę­
dzen i ro b o tn ic y  p rz e b u d o w a li ca łe  w nę trze

Byliśmy
o krok

od zagłady
g m achu  k la sz to rn e g o ; k ilk u o s o b o w e  sa le  i  po­
k o je  zam ie n io n o  7ia po jedyncze  cele, w  k a p li­
c y  za m u ro w a n o  w s z y s tk ie  o kn a , z a m ie n ia ją c  ją  
na ciem nicą , do w ie lu  pom ieszczeń d o p ro w a ­
dzono p rz e w o d y  ka n a liz a c y jn e , szereg pom iesz­
czeń w y łożono  k a fe lk a m i. R ów nocześn ie  obok 
g łów nego  gm achu w y b u d o w a n o  n is k ie , p o d łu ż ­
ne b u d y n k i a w  p itv n ic y  jednego z n ic h  u lo ­
ko w a n o  p o je m n y  p iec k re n ia to ru in y .  G tu b ę

m u ry ,  k ra ty  w  oknach , ta je m n icze  cele i  u rzą ­
dzen ia  la b o ra to ry jn e  b u d z iły  z ro z u m ia ły  n ie p o ­
k ó j w ś ró d  300 spędzanych  każdego dnia. do ro ­
bót. aresztan tów .

W szys tk ie  te  p race  ro b io n o  posp ieszn ie , a  w y  
k o n a w có w  popędzano b ic ie m  i  kopan iem . Pod  
ko n ie c  1944 ro k u  ro b o ty  b y ły  ju ż  ta k  da leko  
zaaw ansow ane, że ta je m n ic a  P o k rz y w n a  zd a ­
w a ła  sięŁ być  b lis k a  swego ro zw ią za n ia . H erszt 
o p ra w có w  h it le ro w s k ic h  GRO SS ta i ł  w p ra w ­
d z ie  ce l ro b ó t, lecz w  napadach  d z ik ie j w śc ie ­
k ło ś c i w s p o m in a ł o „p e w n e j i  r y c h łe j śm ie rc i”  
to rogów  111 Rzeszy. Z a  k la s z to rn y m i m u ra m i 
zaczę ły  rozchodzić  s ię  p o g ło s k i o  r y c h ły m  u ru ­
ch o m ie n iu  jeszcze je d n e j k a to w n i, w  k tó re j 
przep row adzać  s ię  będzie na  w ię źn ia ch  z b ro d ­
n icze dośw iadczen ia . O czek iw ano  p ie rw szych  
p f ia r .

W  T Y C H  w a ru n k a c h  je d y n ą  re a ln ą  n a d z ie ją
d la  c ie m ię żo n e j lu d n o śc i o k u p o w a n y c h  obsza­
ró w  b y ły  postępy w o js k  ra d z ie c k ic h  s ta c jo n u ­
ją c y c h  ju ż  n ad  W is łą . J a k  zb a w ie n ia  oczek i­
w ano  n o w e j o fe n s y w y  i  o fe n syw a  ta  nadeszła  
Z an im  cele n a p e łn iły  s ię  w ię ź n ia m i.

W  s tra s z liw y m  zam ęcie i  pop łochu , ja k i  na ­
s tą p ił w ś ró d  h ilte ro w c ó w  w  s ty c z n iu  1945 ro ­
k u  —  o rg a n iz a to rz y  now ego obozu śm ie rc i n ie  
z d ą ż y li n a w e t w ysadz ić  w  p o w ie trze  k o m p ro ­
m itu ją c y c h  zabudow ań. Sztab h it le ro w s k ic h  
n a u ko w có w  z n ik n ą ł pew nego d n ia  razem  z chro  
rdącą go ś w itą  i  p s ia rn ią , p o zo s taw ia jąc  na  
m ie js c u  w szys tk ie  u rządzen ia  w  n ie tk n ię ty m  
stan ie .

W k ró tc e  po w k ro c z e n iu  A r t .A i R a d z ie ck ie j do
Poznania na te re n ie  P o k rz y w n a  z j - w i ła  s ię  spe 
c ja ln a  K o m is ja  W o jskow a , a b y  ro zszy fro w a ć  
ta je m n icę  k la sz to ru .

To , ro  zastano za m u ra m i b y ło  p o tw ie rd ze ­
n ie m  n a jg o rszych  dom ysłów .

(Ciąg dalszy w. numerze wtorkowym)

D O K T O R Z E , proszę się odn 
w ró c ić !

—  Pożycz 100 z ło ty c h !
—  N ie  słyszę...

(„E X P R E S S “ )

C H ŁO P C Y  m uszą nauczyć  
się ra d z ić  sobie w  ż yc iu , pa­
n ie  gospodarzu!

—  P R Z E C Z Y T A Ł  zredago­
w ane przeze m n ie  spraw ozda* 
n ie .

—  W Y O B R A Ź  sobie, nasz  Ja­
s io  u m ie  ju ż  te le fo n o w a ć !

—  K A R O L U , te le fo n  do c ie­
bie. P o d e jd ź  do  a p a ra tu , c ja  
c i ie  ę z te ry  asy p o trzvm am -

C Z Y . n ie  sądzisz kochan ie , 
że dz iec i są uszczęśliw ione  

B a d a ru n k a m ii


